
Przez upowszechnienie oświaty i czytelnictwa - do szybszej realizacji planu G-letniego
Przed uchwaleniem budżetu 
dla miasta Poznania

Zebrania dyskusyjne
z mieszkańcami

Na dzień 17 bm. zwołana 
została VI Sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

Zasadniczym tematem sesji 
jest omówienie wykonania 
planu gospodarczego i bud­
żetu za 1952 oraz uchwalenie 
planu gospodarczego 1 bud­
żetu na rok 1953.

Odpowiednia analiza planu 
i budżetu i bieżąca kontrola 
jego realizacji przyczynią się 
do lepszego wykonania zadań 
czwartego roku planu 6-let- 
niego.

Aby sesja spełniła dobrze 
swoje zadanie, członkowie 
Rady odbędą przed sesją ze­
brania z ludnością, na któ­
rych radni omówią budżet 
państwowy z uwzględnieniem 
budżetu miasta Poznania. 
Zebrania te odbędą się we 
wszystkich dzielnicach mia­
sta.

Bezprawne
skonfiskowanie
dziennika ..Liberte"

„l‘Humanitć“ donosi, że po 
lic ja francuska skonfiskowa­
ła dziennik „Liberte" — or­
gan Komunistycznej Partii 
Algeru. Wiele dzienników al 
gerskich ostro zaprotestowa­
ło przeciwko bezprawnemu 
postępowaniu policji.

Sąd federalny
odrzucił*
wniosek obrony
w sprawie rewizji procesu

Sąd federalny w Nowym 
Jorku odrzucił wniosek obro­
ny w sprawie rewizji proce­
su małżonków Juliusa i Ethel 
Rosenbergów. Jak wiadomo, 
Rosenbergowie zostali nie­
winnie skazani na karę 
śmierci na podstawie fałszy­
wych zeznań świadków i a- 
gentów FBI.

Data egzekucji wyznaczona 
została na 18 czerwca o go­
dzinie 22.

Miliony dzieci 
w krajach obozu pokoju

radośnie i uroczyście obchodziły swe święto
MOSKWA (PAP)
Międzynarodowy Dzień Dziec­

ka obchodzono w całym Kraju 
Rad. W filii Wielkiego Teatru 
w Moskwie odbyło się ogólno- 
miejskie zebranie, na którym re­
ferat wygłosiła wiceminister o- 
światy federacji rosyjskiej — 
Ludmiła Dubrowina.

Państwo radzieckie — stwier­
dziła mówczyni — udziela ko­
bietom dużej pomocy material­
nej w wychowaniu dzieci. W sa-

Młodzież szkolna 
pomagać będzie 
w procach rolnych

W okresie wakacyjnym wy­
jedzie z Poznania i woje­
wództwa około 7000 młodzie­
ży szkolnej do brygad rol­
nych SP. Pojadą oni w trzech 
turnusach: dziewczęta do
PGR-ów województwa gdań­
skiego, a chłopcy do PGR-ów 
województwa szczecińskiego. 
Turnusy są jednomiesięczne.

Dnia 30 bm. młodzież szkół 
zawodowych wyjedzie na 
pierwszy turnus, który trwać 
będzie do 14 lipca br., na 
drugi turnus od 15 lipca do 
15 sierpnia br. wyjadą ab­
solwenci techników, a na 
trzeci turnus (od 29 lipca do 
26 sierpnia br.) — uczniowie 
szkół ogólnokształcących.

Badania lekarskie kandy­
datów do brygad zostały już 
zakończone. Młodzież wyjeż­
dżająca otrzyma bilety wol­
nej jazdy koleją do punktu 
zbornego, (np)

Cena 20 gr
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Trzy dni przed terminem
WFUM rozpoczęła montaż urządzeń

dla Nowej Huty
Jak już podawaliśmy, za­

łoga Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych pra 
cuje właśnie nad wykona­
niem zamówienia dla Nowej 
Huty — składającego się z 
siedmiu wielkich urządzeń.

W miarę jak zbliża się 
dzień 25 czerwca, do kiedy to 
załoga WFUM zobowiązała 
się wysłać do Nowej Huty 
pierwszą część zamówienia 
— rośnie tempo robót. Obrób

i

mym tylko 1952 r. wypłacono 
matkom licznych rodzin i mat­
kom samotnym, tytułem zasił­
ków, ponad 6 milionów rubli.

Dzień Dziecka minął w 
Związku Radzieckim pod zna­
kiem dążenia ludzi radzieckich 
do dalszego wzmocnienia przy­
jaźni między narodami, obrony 
życia, szczęścia i pokoju dzieci.

PEKIN (PAP)
W Chinach Ludowych miliony 

dzieci obchodziły radośnie Mię­
dzynarodowy Dzień Dziecka. W 
Pekinie. Tientsinie, Mukdenie, 
Kantonie i innych miastach 
Chińskiej Republiki Ludowej 
odbyły się zebrania z udziałem 
przedstawicieli rządu, armii lu- 
dewo - wyzwoleńczej i przodow­
ników pracy.

W Phenianie odbyło się uro­
czyste zebranie, poświęcone 
Międzynarodowemu Dniowi 
Dziecka. Zebrania takie zorga­
nizowano w wielu innych mia­
stach i wsiach Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycz­
nej.

BERLIN (PAP)
W wielu miejscowościach i 

poszczególnych zakładach prze­
mysłowych na terenie NRD 
otwarto nowe przedszkola, żłob­
ki i inne placówki opieki nad 
dzieckiem. W szkołach i klu­
bach zorganizowano wystawy, 
obrazujące życie dzieci w NRD, 
Związku Radzieckim, krajach 
demokracji ludowej i innych 
krajach świata.

PRAGA (PAP)
W bratysławskim pałacu 

pioniera odbył się w niedzielę 
konkurs pionierskich zespołów 
artystycznych w Słowacji. Jed­
nocześnie otwarta została w pa­
łacu pioniera wystawa prac 
młodych techników. Na wysta­
wie znajdują się wykonane 
przez młodzież modele wielkich 
budowli socjalizmu .maszyn, fo­
tografie z życia pracujących 
itd.

ka mechaniczna trzech wiel­
kich urządzeń została już za­
kończona. Montownia rozpo­
częła prace w dniu wczoraj­
szym, a więc na trzy dni 
przed terminem, nie zamie­
rzając dać się wyprzedzić 
działowi obróbki mechanicz­
nej w osiąganych wynikach.

Budowniczowie Nowej Hu­
ty nie potrzebują więc oba­
wiać się o terminową reali­
zację dostaw. Robotnicy po-

CAF. fot. Rytel 
Centralne Biuro Obrotu Ma­
szynami przekazało budowni­
czym Nowej Huty pierwsze, 
zmontowane w Polsce żurawie 
samochodowe. Żurawie te, pro­
dukowane w NRD, zostały 
zmontowane na specjalnie 
przystosowanych do tego celu 
podwoziach samochodowych 
STAR A—20. Na zdjęciu: — 
członkowie komisji przyjmują 
żurawie samochodowe na pod­
woziach STAR A—20 przygo­
towane do wysyłki do Nowej

Huty.

60 tysięcy książek
sprzedały stoiska Domu Książki 
na kiermaszach w Poznaniu
W dalszym ciągu trwają tegoroczne „Dni Oświaty, 

Książki i Prasy", obchodzone w zakładach pracy, szko­
łach i uczelniach. Licznym udziałem w kiermaszach, 
konkursach czytelniczych, odczytach i wystawach ludzie 
pracy dają wyraz głębokiego zainteresowania sprawami 
książki i czytelnictwa.

Do dnia dzisiejszego ponad 
7 tysięcy mieszkańców Po­
znania zwiedziło centralną 
wystawę książki, otwartą w 
filii 5 Biblioteki Miejskiej.

Ogółem otwartych jest na 
terenie naszego miasta 258 
wystaw, których organizację 
koordynuje Biblioteka Miej­
ska. Poza tym zwiedzać mo­
żna 18 wystaw prasy oraz po 
nad 100 wystaw gazetek ścień 
nych, wykresów itp. We wszy 
stkich filiach Biblioteki Miej 
skiej oraz szkołach i świetli­
cach poznańskich zakładów 
pracy wygłaszane są odczyty, 
pogadanki, przeprowadzane 
konkursy dobrego czytania, 
spotkania z literatami oraz 
zloty przodowników czytel­
nictwa. W liczbach wyraża 
się to następująco: Do dnia 
dzisiejszego odbyły się 32 spo 
tkania z literatami, 222 od­
czyty i pogadanki, 183 wie­
czory biblioteczne i wiele in­

znańscy na pewno Ich nie za 
wiodą i przedterminowo wy- 
ślą pierwszą część zamówie­
nia oraz pozostałe cztery u- 
rządzenia. Będą one wykona­
ne planowo, najpóźniej do 21 
lipca br. (r)

STALINOGRÓD (PAP)
Cała załoga huty „Batory" 

walczy o każdą dodatkową 
tonę produkcji, by przyspie­
szyć transporty dla Nowej 
Huty.

Już w dniu 26 maja br. z 
jednego z wydziałów huty 
„Batory" dostarczono nowo- 
huciańskiemu kombinatowi 
100 ton produkcji zadeklaro­
wanych na okres do końca 
miesiąca, a w ciągu dwu na­
stępnych dni załoga tego wy 
działu wyprodukowała ok. 65 
ton wyrobów na poczet zobo­
wiązania czerwcowego.

WROCŁAW (PAP).
Trzy wagony towarowe, za­

ładowane pokrytymi czerwo­
ną minią konstrukcjami u- 
rządzeń opuściły w dniach 
30 i 31 maja br. Wrocław. U- 
rządzenia o łącznej wadze 54 
ton wysłane zostały do przed 
siębiorstwa montażu konstru 
kcji przemysłowych w Nowej 
Hucie przez załogę stoczni 
rzecznej „Zacisze".

Ambitnie walczy o przed­
terminowe wykonanie dostaw 
dla Nowej Huty załoga Wro­
cławskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych.

Zaszczyt montowania pier­
wszego urządzenia przezna­
czonego dla. Nowej Huty 
przypadł w udziale młodzie­
żowej brygadzie Aleksandra 
itempiny.

O 4 dni przed zgłoszonym 
w zobowiązaniu terminem 
montaż urządzenia został za 
kończony.

nych. W placówkach dzielni­
cowych Biblioteki Miejskiej 
odbywają się ponadto wie­
czory czytania bajek dla 
dzieci.

-H-
Poważne osiągnięcia ma 

również „Dom Książki". Od­
bywające się każdej niedzie­
li w kilku punktach miasta 
kiermasze książek gromadzą 
po kilka tysięcy mieszkań­
ców Poznania. Kiermasze te 
urozmaicone są występami 
artystów scen poznańskich 
oraz zespołów artystycznych 
szkół i zakładów pracy.

W samych tylko stoiskach 
„Domu Książki" sprzedano 
ponad 60 tysięcy egzempla­
rzy książek.

Ogromnym powodzeniem, 
zarówno wśród młodzieży jak 
i dorosłych cieszy się loteria 
książkowa. Dotąd rozprzeda­
no ogółem 180 tys. losów.

(W. T.)
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Z budżetu rozwoju Wielkopolski
Książka — touiarzyszem 

pracy i wypoczynku

Masy ludowe Francji 
domagają się rządu 
wolności i pokoju

PARYŻ (PAP)
Jak już donosiliśmy, Men- 

des-France stanie dziś przed 
Zgromadzeniem Narodowym, 
aby ubiegać się o inwesty­
turę.

Masy ludowe we Francji 
wzmagają swą akcję, doma­
gając się utworzenia rządu 
prawdziwie francuskiego, rzą 
du sprawiedliwości społecz­
nej, wolności i pokoju.

Z inicjatywy sekcji CGT i 
chrześcijańskich związków’ 
zawodowych robotnicy arse­
nału Cherbourga i robotnicy 
budowlani z XIV dzielnicy Pa 
ryża przeprowadzili krótko­
trwałe strajki oraz wysłali 
wspólne listy do prezydenta 
republiki, domagające się 
rządu demokratycznego. Re­
zolucję podobnej treści wysto 
sowali na adres prezydenta, 
deputowanych i do władz pu 
blicznych m. in. robotnicy fa 
bryki Berniet w Venissieux i 
pracownicy urzędu zbożowe­
go.

Dzięki powołaniu 
stałych brygad polowych
wzrasta wydajność
I jakość pracy
pednosi się dyscyplina
wśród spółdzielców

Poważny postęp w dalszym 
rozwoju i umacnianiu swego 
zespołowego gospodarstwa o- 
siągnęll w ciągu bież, roku 
członkowie rolniczego zespo­
łu spółdzielczego w Stanowi­
cach w pow. grodkowskim na 
Opolszczyźnie.

Punktem zwrotnym w pra­
cy spółdzielców stało się zor­
ganizowanie z początkiem 
marca br. 2 stałych brygad 
polowych, liczących po 34 o- 
soby każda. Brygadom tym 
przydzielono do uprawy po 
207 ha pola oraz przekazano 
po 6 par koni i odpowiednie 
ilcści sprzętu rolniczego. Na 
naradach produkcyjnych 
członkowie obu brygad zapo­
znali się dokładnie z plana­
mi produkcyjnymi oraz pla­
nami kampanijnymi i w opar 
ciu o nie podjęli zobowiąza­
nie podniesienia plonów ro­
ślin okopowych o 10 q z ha 
w stosunku do zaplanowa­
nych, zaś zbóż kłosowych o 
1 Q.

Wprowadzenie stałych bry 
gad polowych przyczyniło się 
nie tylko do wzrostu wydaj­
ności i polepszenia jakości 
pracy, ale również do wzro­
stu dyscypliny wśród spół­
dzielców, dbałości i poszano­
wania dla zespołowego mie­
nia.

I"I chwalony ostatnio dla 
Wielkopolski budżet 

na rok 1953 przewiduje m. 
in. uruchomienie 36 no­
wych bibliotek i 96 punk­
tów bibliotecznych. W 
związku z tym już w naj­
bliższych miesiącach w 
województwie poznańskim 
istnieć będzie 390 biblio­
tek i 2 146 punktów biblio
tecznych.

Zgodnie z planem, w 
roku bieżącym biblioteki 
publiczne i stałe punkty 
biblioteczne w wojewódz­
twie pcznaiiskim posiadać 

i będą 1 710 900 tomów, 
i czyli 6-krotnie więcej ksią 
•■i żek niż przed wojną. O 

szybkim rozwoju naszej 
)! kultury świadczyć może 

choćby to^ że tylko w ro- 
' ku 1952 do bibliotek pu- 

•i blicznych w Wielkopolscc 
przybyło blisko 297 000 to 
mów, a więc znacznie wię­
cej książek, niż posiadały 

i wszystkie biblioteki woje­
wództwa poznaiiskiego
przed wojną.

Rok bieżący przyniesie 
ponadto zwiększenie o 13 
procent ilości książek w 
bibliotekach szkół podsta 
wowych, które w dniu 31 
grudnia ub. r. posiadały 
już 1747 519 tomów, w 
tym 707 166 na wsi.

Szczególnie szybko wzro 
śnie ilość bibliotek we 
wschodnich powiatach na 
szego województwa, gdyż 
zgodnie z planem, w roku 
bieżącym przybędzie tam 
po 11 punktów bibliotecz­
nych w powiatach turec­
kim i konińskim, 10 — w 
kaliskim, 9 — w kolskim, 
a przeciętnie po 3 punk­
ty w pozostałych powia­
tach.

W przeciwieństwie do 
okresu przedwojennego, 
kiedy z dobrodziejstw kul 
tury korzystały jedynie 
klasy posiadające i nie­
liczna część inteligencji, 
w Polsce Ludowej książki 
i inne zdobycze kultury sta 
ją się dostępne dla naj­
szerszych mas. Jest to zgo 
dne z polityką naszego 
państwa ludowego, które 
obok rozbudowy materiał 
nej, jako jedno z naczel­
nych zadań postawiło pod 
niesienie stanu oświaty i 
upowszechnienie kultury

(L)

Ze sportu

ZSRR prowadzi
w mistrzoslwach Europy
w koszykówce

W spotkaniach grupy finało­
wej wyniki były następujące: 
Jugosławia — Wiochy — 48:45,
Izrael — Francja — 45:62, CSR 
— Węgry — 44:39, ZSRR — E- 
gipt — 66:27.

W poprzedniej rundzie Egipt 
oddał Izraelowi punkty walko­
werem. Po piątym dniu finało­
wych rozgrywek w dalszym cią­
gu prowadzi reprezentacja 
ZSRR — 5 zwycięstw przed 
Izraelem, 4 zwyc. i 1 porażka, 
Węgrami i Francją — po 3 zwy­
cięstwa i 2 porażki.



Z dyskusji nad budżetem Wielkopolski

nie pozostałych niedociągnięć
pozwoli na pełną i pomyślną 

realizację planów gospodarczych
W sprawozdaniu z obrad XIX sesji WRN w Poznaniu 

omówiliśmy pokrótce najważniejsze osiągnięcia woje­
wództwa poznańskiego w r. 1952 oraz zapoznaliśmy czy­
telników z głównymi pozycjami planu gospodarczego 1
budżetu naszego województwa na rok bieżący.

Powracając do tego tema­
tu trzeba więc tylko przypo­
mnieć, że dane budżetu — 
zamykającego się globalną 
kwotą 970 milionów zł — 
świadczą wymownie, iż bud­
żet ten służy coraz lepszemu 
zaspokojeniu materialnych 
i kulturalnych potrzeb ludno 
ści Wielkopolski oraz zwię­
kszeniu osiągnięć naszego po 
kojowego budownictwa. 27,5 
proc, globalnej k-woty budże­
tu stanowią bowiem wydatki 
na gospodarkę narodową,
54.7 proc, wydatki na usługi 
socjalno - kulturalne, w tym
26.7 proc, na oświatę i wy­
chowanie, a 21,9 proc, na 
zdrowie. Wzrosną rówmież wy 
datki na inwestycje, ponie­
waż wynosić będą w roku 
bieżącym co najmniej 12,6 
proc., zamiast 4,8 proc, w ro­
ku ubiegłym.

W sumie — biorąc za pod 
stawę dane 1952 r. — wy­
datki na oświatę wzrosną 
do 199 proc., na kulturę do 
230 proc., a na rolnictwo 
do 200 proc., przy czym am 
bitne zadania planu gospo­
darczego i nowego budżetu 
województwa zrealizowane 
zostaną z dochodów, które 
w przeważającym stopniu 
pokryje akumulacja z 
przedsiębiorstw socjalisty­
cznych.

Nasz budżet — 
wyrazem troski 

o człowieka pracy
Liczni radni, zabierający 

głos w dyskusji w swoich wy 
stąpieniach podkreślali m. 
in., że podczas gdy w kra­
jach kapitalistycznych, jak 
Ameryce, Anglii czy Fran­
cji przeważająca część wydat 
ków przeznaczona jest na

N atiWi O w Wierę? £iwpawniciwa
ARSKI STEFAN — UWA­

GA — RADIODYWERSJA!
Warszawa, 1953, K i W. — 

0.60 zł
Broszura omawia dywersyjną 

działalność „Głosu Ameryki", 
wymierzoną, przeciwko krajom 
demokracji ludowej oraz powią­
zania tej imperialistycznej tuby 
propagandowej z Centralą Wy­
wiadu Wojskowego (CIA) oraz 
Urzędem Strategii Psychologicz­
nej (PSB). Autor demaskuje 
perfidny charakter imperiali- 
hstycznej propagandy amery­
kańskiej, której narzędziem jest 
„Głos Ameryki", „Wolna Euro­
pa", „Radio Madryt" i BBC, ce­
lem — wojna, a środkiem — 
kłamstwo, oszczerstwo, a nawet 
podżeganie do skrytobójczych 
mordów.

Praca oparta jest na autentycz­
nych dokumentach, wypowie­
dziach prasy amerykańskiej o- 
raz materiałach z procesów szpie­
gowskich agentów wywiadu a- 
merykańskiego w Polsce.
ZBIÓR PRAC RED. M. A.- 

BROSIMOWA — SOW 
CHOZY. — Warszawa, 1953, 
PWRiL. 42,00 zł

Książka ma na celu zapozna­
nie pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych oraz mło­
dzieży, studiującej rolnictwo z 
przodującymi osiągnięciami ra­
dzieckich sowchozów i ich or­
ganizacją pracy i sposobami 
walki o zwiększanie produkcji. 
Po omówieniu w pierwszych 
rozdziałach typów sowchozów 
(zbożowe, buraczane, bawełnia 
ne, mleczno - mięsne, hodowli 
trzody chlewnej itp.). w dalszej 
części podano system zmianowa 
nia w sowchozach, mechaniza­
cję produkcji, zalesianie oraz 
zagadnienia rozrachunku gospo 
darczego i walki o dochodowość 
sowchozów.
KOTULA ADAM — RO 

MAIN ROLLAND. — War­
szawa 1953. Wp. 3,50 zł

Żywo, przystępnie napisana 
monografia o znakomitym pisa 
rzu francuskim (1866—1944), jed 
nym z największych 1 najszla 
chetniejszych humanistów na 
szej epoki, który całe swe życie 
walczył o godność i wielkość 
człowieka i namiętnie zwalczał 
słabość, podłość, kłamstwo i wy 
zysk. Postać i twórczość autora 
„Jana Krzysztofa" zostały 
książce mocno związane z wiel 
kimi wydarzeniami naszych cza 
sów i z całym rozwojem litera 
tury światowej.

Na tym tle pięknie rysuje Sie 
szlachetna sylwetka Rollanda 
człowieka walki o pokój, postęp 
1 braterstwo ludów.

zbrojenia, co przynosi nędzę 
i bezrobocie ludności, to ol­
brzymia większość naszego 
budżetu, przeznaczona jest 
na rozpowszechnianie kultu­
ry i oświaty, budowę nowych 
tysięcy izb mieszkalnych, me 
chanizację prac w rolnict­
wie. Mówili o tym m. in. ra­
dni: Cecylia Nowak, Gałęzki. 

— W przeciwieństwie do rzą­
dów kapitalistycznych i ob- 
szarniczych — powiedział m.in. 
przodujący pracownik ZISPO 
— Rymaniak — szerokie ma­
sy społeczeństwa zapoznają się 
dziś z naszymi zadaniami go­
spodarczymi, wypowiadają 
swe uwagi i postulaty odnoś­
nie budżetu. Wiedzą one, że 
budowę lepszego jutra w na­
szym kraju przyspieszyć może 
jedynie ofiarna i rzetelna pra­
ca każdego obywatela. Zdając 
sobie sprawę, że pracują dla 
siebie, przyspieszają wykona­
nie zadań produkcyjnych, a 
przez to przyczyniają sio do 
wzmocnienia sil naszej Ojczyz-___________ ___ ______ , dową reprezentował na koro- ■ raz 25 milionów dolarów od
ny i ugruntowania potęgi o- wództwem poznańskim otwie nacji ambasador PRL w Lon- i ministerstwa obrony USA 
bozu pokoju. i ra drogę dalszego wszech- dynie — Eugeniusz Jan Mil- - —

— Państwo nasze otacza o- stronnego rozwoju. (Br. L.) i nikiel.
pieką każdego robotnika i 
troszczy się o rozwój szkół 1 
przedszkoli, zapewnia dostęp 
do wiedzy robotnikom i chło­
pom — powiedziała poseł Ma­
ria Dota. Nasz rząd ludowy 
rozdziela sprawiedliwie sumy 
na wszystkie dziedziny gospo­
darki narodowej ,a robotnicy 
i chłopi wiedzą obecnie, że 
sumy budżetu służą przede 
wszystkim dalszemu podniesie­
niu poziomu materialnego i 
kulturalnego mas pracujących 
tak w mieście jak i na wst. 
Radny Schubert wyraził ra 

dość z powodu przyznania 
dużych sum na regulację 
rzek i łąk w powiecie koniń 
skim. Przyczynia się to bo­
wiem do zwiększenia zbio­
rów siana z dodatkowych 13 
tysięcy hektarów, dotychczas 
nie zmeliorowanych past­
wisk.

Oprzeć
wykonanie budżetu 

o ścisłą kontrolę
Podkreślając twórczy cha­

rakter budżetu, sprzyjający 
pracy na każdym odcinku 
naszej gospodarki liczni rad­
ni stwierdzili, że osiągnięcia 
nasze będą jeszcze większe,
; eśli pozycje budżetu zostaną 
w pełni wykorzystane na 
wszystkich odcinkach, gdy zli 
kwiduje się biurokratyzm i 
bezduszność, panujące jesz­
cze w niektórych instancjach 
terenowych.

Podkreślano, że z powodu 
niedbalstwa niektórych pre­
zydiów rad narodowych nie 
wykonano na przykład pla­
nów w zakresie sadowni­
ctwa. Ostro krytykowano nie 
dociągnięcia spowodowane 
bezdusznym podejściem nie­
których pracowników rad na 
rodowych. Wskazano m. in., 
że przy ul. Krauthofera w

Pan Mikołajczyk ma dziwne 
ambicje: pragnąłby mianowi­
cie dowieść (komu?), że on. w 
odróżnieniu od innych „wo­
dzów" emigracji, nie jest a- 
merykańskim agentem, „bro­
ni" polskich interesów i nie 
dogaduje sio z neohitlerowca- 
mi w sprawie polskich granic 
zachodnich. Jego usiłowania 
są dość zabawne wobec faktu, 
że sami Amerykanie już daw­
no zdemaskowali Mikołajczy­
ka jako swego agenta, 1 że 
każdy agent amerykański, nie­
zależnie od tego, co pisze, jest 
sprzymierzeńcem niemieckich 
faszystów l wrogiem Polski. 
Ambicje pana Mikołajczyka 
doprowadzała jednak do tego, 
że czasem do jego pism prze­
nika parę słów prawdy — nie 
o nim samym oczywiście, lecz 
o konkurencji.

I tak organ Mikołajczyka — 
„Narodowiec" z 9 maja br. 
przyniósł nowe informacją na 
temat konszachtów emigrandy 
z Adenauerem:

„...doświadczenie, czujność 
i zbieg okoliczności umożliwiły 
odkrycie przygotowanych ci­
chaczem planów między Niem­
cami zach., a przedstawicielami 
sanacji w spraWie odebrania 
Polsce Ziem Odzyskanych w 
zamian za pomoc niemiecką w

i Poznaniu nie ma żadnego 
sklepu dla 3 tysięcy miesz­
kańców, co naraża ich na wę 
drówki do placówki handlo­
wej mieszczącej się w odle­
głości pół godziny drogi. Nie­
dociągnięcie to spowodowało 
niewłaściwe podejście praco­
wnika Urzędu Kwaterunko­
wego, który zasklepiony w pa 
pierkach nie wniknął w po­
trzeby tamtejszych mieszkań 
ców.

Na możliwość rozwijania 
inicjatywy i czynów społecz­
nych wskazuje m. in. reali­
zacja czynu drogowego w ro 
ku ubiegłym, który wzboga­
cił województwo poznańskie 
o 30 km nowych dróg, pozwo­
lił na odnowienie 20 km dróg 
i ulepszenie 231 km nawie­
rzchni żwirem.

Ujawniając niedociągnięcia 
tkwiące jeszcze w pracy nie­
których rad narodowych, dy­
skusja wytyczyła zarazem 
kierunki przezwyciężenia 
tych braków. Tym samym 
stworzyła podstawę dla peł­
nego zrealizowania założeń 
budżetu, który przed woje-

Dsłegscja kobiet polskich
wyjechała 
do Kopenhagi

Dnia 1 bm. w późnych go­
dzinach wieczornych wyje­
chała z Warszawy delegacja 
kobiet polskich na światowy 
Kongres Kobiet w Kopenha­
dze. Na czele delegacji stoi 
Alicja Musiałową — przewo­
dnicząca zarządu głównego 
Ligi Kobiet.

Francuscy kolonizatorzy
terroryzują, 
ludność Tunisu

PARYŻ (PAP)
W Tunisie trwa terror fran 

cuskich władz kolonialnych.
„rHumanitś“ donosi, że w no 
cy z 31 maja na 1 czerwca 
policja francuska przeprowa­
dziła w Tunisie nowe obła­
wy. Aresztowano wiele osób.

Koronacja
królowej angielskiej
Elżbiety I!

Dnia 2 bm. odbyła się w 
Londynie koronacja królowej
Elżbiety II. Na uroczystości ___ ______ _
obecne były delegacje rządo- Franco dostanie 200 milio 
we różnych krajów oraz nów dolarów z tzw. amery- 
członkowie korpusu dyploma-, kańskiego funduszu „pomo- 
tycznego. I cy wzajemnej*', zarządzane-

Polską Rzeczpospolitę Lu- ; go przez Harolda Stassena o-

Fot. — CAF.
Mimo wielokrotni* podejmowanych prób, przedsiębiorcom 
i prawicowym przywódcom związków zawodowych, nie udało 
się złamać trwającego od 5 tygodni, strajku 14 tysięcy 
stoczniowców w portach Bremy, Bremerhaven i Vegesack. 
Na zdjęciu: pikiety strajkowe przy głównej bramie stoczni 

Seebeck — Werft w Bremerhaven.

Transakcja wulkanem
Dwa i pół roku trwały targi między faszystowskim dyk 

tatorem Hiszpanii, generałem Franco, a rządem Sta­
nów7 Zjednoczonych na temat układu „sojuszniczego** mię 
dzy tymi dwoma tak odległymi od siebie geograficznie, 
a tak bliskimi „ideowo** reżimami. W tych dniach układ 
został ostatecznie uzgodniony i oczekuje tylko oficjalne­
go podpisania.
Na podstawie tego układu, t krańca Morza śródziemnego, 

pragnie trzymać w szachu 
całą Europę środkową. Dowo 
dzi to zarazem braku zaufa­
nia Waszyngtonu do sojusz­
ników „atlantyckich** USA, 
przede wszystkim — do W. 
Brytanii, pod bokiem której

Protestujemy przeciwko rrganizowaniu
w Austrii zach. i Niemczech zach.

„zlotów żołnierskich”
Oświadczenie austriackiej Rady Obrońców Pokoju

WIEDEŃ (PAP)
Austriacka Rada Obroń­

ców Pokoju opublikowała o- 
świadczenie, w którym zdecy

wywołały głęboki niepokój 
wśród szerokich warstw naro 
du austriackiego. Dotyczy to 
zwłaszcza „zlotu" w Mona-

dowanie protestuje przeciw- J chium, w którym uczestniczy 
ko organizowaniu w Austrii 
zach. i Niemczech zach. tzw.
„zlotów żołnierskich".

Oświadczenie podkreśla, że 
liczne „zloty", które odbyły 
się w ostatnich tygodniach,

ło wielu Austriaków — b. 
żołnierzy i oficerów armii hi 
tlerowskiej oraz „zlotu" w 
Hartberg (Styria) i w VII- 
lach (Karyntia).

O militarystycznym i od­
wetowym charakterze „zlo­
tów" — stwierdza oświadczę 
nie — świadczy chociażby 
fakt, że przewodniczący or­
ganizacji „Austriackiego Zw. 
Żołnierzy" w Styrii, Ambrosch 
w przemówieniu wygłoszo-

Szybka rozbudowa 
szczecińskiej 
elektrowni

Szybko postępuje roriwdo- ~ ”’!°„c„i,e“ »
wa szczecińskiej elektrowni, 
która po całkowitym urucho­
mieniu nowych urządzeń e- 
nergetycznych zwiększy kil­
kakrotnie swą moc dyspozy­
cyjną 1 w pełni zaopatrzy w 
energię zakłady przemysłowe 
województwa. Do chwili o- 
bećnej zakończono montaż 
dwu nowych kotłów pyłowych 
oraz obudowę jednego z 
nich. Rozpoczęto również o- 
budowę drugiego kotła. Ńa 
zewnątrz hali nowej siłowni 
dobiega końca montaż no­
woczesnych elektrofiltrów. 
Montaż drugiego elektrofiltra 
wykonany został w terminie 
o połowę krótszym niż mon­
taż pierwszego.

Znaleźli się „obrońcy”!
powrocie sanacji do władzy w 
Polsce".

Rozmowy poufne toczyły się 
od kilku lat w Szwajcarii, w 
Bonn i w Ameryce.

Pierwszy zdradził tajemnicę 
sanacyjno - masoński „Nowy 
Świat", kiedy w czerwcu roku 
ubiegłego zalecił nagle londyń­
skim przywódcom sanacji ro­
zmowy porozumiewawcze z 
Niemcami, którzy mogliby u- 
znać „rząd" londyński i pomóc 
mu w powrocie do władzy 
wzamian za zwrot polskich 
Ziem Odzyskanych.

Hamburska „Die Stimme" 
potwierdziła rewelację „Naro­
dowca". ale dodała że jest to 
plan bankiera nowojorskiego 
Warburga, człowieka bliskie­
go bankierowi Mac Cloy*owi, 
b. wysokiemu komisarzowi 
USA w Bonn i przyjacielowi, 
a nawet powinowatemu Ade­
nauera.

Słusznie stwierdza „La» Librę 
Belgique“ (burżuazyjna gazeta 
belgijska — dop. red.), że mi­
mo publicznych zapewnień po­
kojowych Adenauera, plan nie­
miecko - sanacyjny może być 
tylko przeprowadzony wojną, 
i że obie strony z zimną krwią 
wojnę tę wzięły w rachubę.

Z naszej strony należy do­
dać, że chodzić może tylko o 
wojną, prowadzoną przez

otwarcie wzywał do „zacieś­
nienia braterstwa broni i du­
cha między b. żołnierzami 
niemieckimi i austriackimi**.

„Tego rodzaju apele — 
podkreśla w zakończenu o- 
świadczenie austriackiej Rady 
Obrońców Pokoj u — wywołu- 
ją głęboki niepokój wśród 
ludności Austrii... nie potrze­
bujemy demonstracji woj­
skowych, propagujących no­
wy „Anchluss".

Dążymy do zacieśnienia 
więzi braterskiej z narodem 
niemieckim, który podobnie 
jak naród austriacki gorąco
pragnie pokoju i występuje ! knym ośrodkiem wypoczyn- 
przeciwko polityce wojennej ! kowym FWP jest Łagów na 
rządu Adenauera". I ziemi lubuskiej.

Niemcy dla zdobycia ziem 
polskich, wypędzenia 6 milio­
nów Polaków z polskich Ziem 
Odzyskanych i zajęcia całej 
Polski, by móc tam utworzyć 
rząd po swojej myśli, złożony 
z przywódców sanacji. Mini­
ster Adenauera, Seebohm o- 
świadczył już dawniej, że 
Niemcy (adenauerowskie — 
dop. red.) żądają także Wiel­
kopolski i innych ziem pol­
skich. dawniej przez nich zdo­
bytych.

Chodzi więc o plan likwida­
cji Polski i narodu polskiego, 
opracowany przez Niemców (ty­
pu p. Adenauera — dop. red.) 
z udziałem mężów zaufania sa­
nacji, na którego wykonawcę 
upatrzono gen. Sosnkowskie- 
go."

No, z tą wojną i „z likwida­
cją Polski" to panowie ci sta­
nowczo zbyt daleko się zapę­
dzili... w marzeniach.

Podczas, gdy mikołajczykow- 
ski kocioł przygania od zdraj­
ców sanacyjnemu garnkowi — 
z kolei sanacyjny, “Dziennik 
Polski" i „Dziennik Żołnierza" 
ujawnia jedno ze źródeł „pa­
triotycznego uniesienia" p. 
Mikołajczyka:

„...nacisk na niezależność ze 
strony organizacji, na której 
czele stoi pan Mikołajczyk, nie 
brzmi zbyt przekonywająco.

Za tę cenę Franco oddałI USA zakładają „amerykański 
porty w Kadyksie, Kartaginie I Gibraltar". Z baz hiszpań- 
i Koruncie do dyspozycji ame ' skich Stany Zjednoczone bę-
rykańskiej floty wojennej. W 
okolicy Madrytu, Burgosu i 
Sewilli powstaną amerykań­
skie bazy dla ciężkich bom­
bowców, w północnej zaś Hi­
szpanii Amerykanie będą 
mieli prawo wybudować lot­
nisko dla swych myśliwców.

Układ frankistowsko-ame- 
rykański jest wyrazem nie­
zmiennie agresywnej polity­
ki rządu USA. Stworzenie w 
Hiszpanii amerykańskiej ba­
zy wojennej dowodzi, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych usa­
dowiwszy swą flotę wojenną 
i bazy lotnicze u północnego

Domy wczasowe 
czekają

WARSZAWA (PAP) 
Fundusz wczasów pracow­

niczych CRZZ przygotował 
się bardzo starannie do tego 
rocznego sezonu letniego. W 
setkach domów wczasowych 
dokonano gruntownych re­
montów, zakupiono nowe me 
ble, sprzęt świetlicowy i spor 
towy, urządzenia radiofonicz­
ne itp. Dzięki tym pracom 
szczególnie atrakcyjne warun 
ki wypoczynku i rozrywki za 
pewniono wczasowiczom w 
wielu dotychczas mniej zna­
nych miejscowościach nad­
morskich, górskich 1 klimaty 
cznych. Tak np. jednym z 
najpiękniejszych w całym 
kraju ośrodków FWP jest 
obecnie ośrodek w Przesiece 
koło Jeleniej Góry (dawniej 
Matejkowice). Niezwykle pię

Pewnie Freie Europę (Wolna 
Europa) po prostu cofnęła sub­
wencje i koniec..."

Słowem — małe, ale dobrane 
towarzystwo.

Na zakończenie — dobry 
dowcip — wydrukowany z ca­
łą powagą w nr 4/66 „Kultu­
ry", brzmi dosłownie:

„Obowiązek politycznej 0- 
brony tych ziem (Ziem Odzy­
skanych — dop. red.), spada 
w całości na emigrację..."

Nareszcie wiemy, komu ma­
my do zawdzięczenia Ziemie 
Zachodnie!

Dotąd sądziliśmy, że Armii 
Radzieckiej i naszej własnej, 
że Jałcie, Poczdamowi, że na­
szemu wielkiemu radzieckiemu 
sojusznikowi, który stale i nie­
zmiennie broni praw Polski do 
Ziem Zachodnich. Okazuje się, 
żeśmy byli w błędzie.

Broni naszych ziem — i to 
w całości — emigranda. Ta 
sama emigranda .która wysłu­
guje się co sił amerykańskim 
podżegaczom wojennym i ich 
neo - hitlerowskim sojuszni­
kom, układa się z Audenaue- 
rami i Guderianami. marzy o 
nowej wojnie.

NA SZCZĘŚCIE — OD 
TYCH „OBROŃCÓW" OBRO­
NILIŚMY SIĘ JUŻ SKUTECZ 
NIE i OSTATECZNIE.

W. K.

dą mogły również panować 
nad wodami i niebem Nie­
miec, Włoch i Francji oraz 
francuskich posiadłości kolo 
nialnych w Afryce. Jakkol­
wiek więc stworzenie przez 
USA baz wojennych w Hisz­
panii jest częścią ogólnego 
planu wojennego imperiali­
stów amerykańskich, wymie­
rzonego przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, 
to na najbliższą metę są one 
obliczone na sterroryzowanie 
sojuszników europejskich 
USA, co wobec rosnących w 
Europie zachodniej nastrojów 
antyamerykańskich, ma dla 
imperialistów USA znaczenie 
niepoślednie.

Wyprzedaż ziemi hiszpańskiej 
imperialistom amerykańskim 
wieńczy dzieło zdrady narodo­
wej, czynione od lat przez 
krwawego dyktatora Hiszpanii. 
Pod rządami faszystowskiego 
„caudillo", naród hiszpański 
został doprowadzony do stanu 
nie notowanej w dziejach tego 
kraju nędzy. Połowa ludności 
wiejskiej to bezrolni, znajdu­
jący pracę tylko sezonowo — 
podczas kilku miesięcy w ro­
ku. Tylko około 9 proc, ro­
botników hiszpańskich ma sta­
łą pracę i ich dzienne zarobki 
przedstawiają wartość 1 kg 
Chleba.

Prócz fabryk broni 1 kopalń 
wydobywających surowce stra­
tegiczne dla USA, cały prze­
mysł hiszpański przeżywa o- 
stry kryzys i pracuje najwy­
żej w 70 proc, swej mocy pro­
dukcyjnej. Ruch budowlany 
prawie nie istnieje, w okoli­
cach Madrytu w ruderach i 
ziemiankach „mieszka" około 
400 tysięcy łudzi. Podobnie 
jest w innych miastach hi­
szpańskich, jak np. w Barce­
lonie, gdzie w ziemiankach 
mieszka około 150 tysięcy lu­
dzi. Około 60 proc, młodzieży 
choruje na gruźlicę, dla 2 mi­
lionów dzieci nie ma szkół, 45 
proc. ludności stanowią anal­
fabeci. Cała gospodarka kra­
ju znajduje się pod kontrolą 
kilku banków, będących wspól­
ną własnością arystokracji, 
Watykanu, kapitalistów ame­
rykańskich i brytyjskich.
Lud hiszpański nienawi­

dzi Franco i jego reżimu. 
Słynny strajk w Barcelonie 
w 1951 roku świadczy, że pod 
powierzchnią życia hiszpań­
skiego wrą potężne siły opo­
ru.

FRANCO SPRZEDAŁ AME 
RYKAŃSKIM IMPERIALI­
STOM WULKAN. I SPRZE­
DAWCA I NABYWCY PRZE. 
KONAJĄ SIĘ KIEDYŚ, ŻE 
WULKANY MAJĄ ZWYCZAJ 
WYBUCHAĆ W NAJBAR­
DZIEJ NIEOCZEKIWANEJ 
CHWILI. J. W.

Wzrasta
bezrobocie
w Japonii

PEKIN (PAP)
Agencja Sinhua donosi z 

Tokio, że według oficjalnych 
danych armia bezrobotnych 
w Japonii wzrosła w marcu 
br. o 100 tysięcy osób. Naj­
większy wzrost bezrobocia 
zarejestrowano w przemyśle 
włókienniczym, węglowym 1 
stoczniowym.
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Szybciej i sprawniej 
pobiegnie nam robota!

W7 szędzie, gdzie okiem rzu- 
cić — samochody. Na 

obszernym placu, pod spe­
cjalnymi daszkami, w halach 
zakładowych. To zielone, brą 
zowe, szare i niebieskie
„Skody”, oczekujące na kapi­
talny remont. Niektóre czę­
ściowo już rozebrane, inne — 
lśniące świeżym lakierem, na 
prawiono, z charakterystycz­
nym napisem „niedo.darty”.

Właśnie w tej chwili grupa 
młodych robotników Wielko­
polskich Zakładów Naprawy 
Samochodów w umazanych 
smarami kombinezonach wta 
cza jakąś mocno spracowaną 
sanitarkę do hali rozbiórki.

Przy naprawie „Skody14
— Franek, ruszaj że się ży­

wiej! — pada okrzyk. — Za­
pomniałeś o naszym zobowią­
zaniu, czy co?

Za chwilę „Skoda” stoi już 
xi początku taśmy. Zenon 
Mrugas, Franek Wojtukie- 
wicz i Zenon Nowacki pod 
kierownictwem Waldemara 
Szmita — w szybkim tempie 
zdejmują koła w-ozu, wtacza­
jąc go równocześnie na szy­
ny. Nim miną dwie godziny 
— samochód będzie rozebra­
ny -na najdrobniejsze części. 
Praca w dziale demontażu 
biegnie od 1 czerwca przy-

Iz historii
dziennikarstwa 
kartek kilka (4)
TV asz wielki poeta Adam 

Mickiewicz był również 
płomiennym dziennikarzem- 
publicystą. Oddalony od oj­
czyzny na obczyźnie, we 
Francji, redaguje pismo pod 
znamiennym tytułem „Try­
buna Ludów“. Pismo to stało 
się wyrazem dążeń postępo­
wej części polskiej emigracji 
ówczesnego okresu, stało się 
trybuną ludzi, związanych
wspólną rewolucyjną ideą. 

Oto wyjątki z pamiętników
Hercena i z samych artyku­
łów Mickiewicza, publikowa­
nych w „Trybunie Ludów'* 
w r. 1849.

...wszystko już było goto­
we, lokal wynajęty i urzą­
dzony, z dużymi stołami kry­
tymi suknem. Naczelnym re­
daktorem mianowany został

Mickiewicz. Nigdy nie wi­
działem go przedtem. Stal 
przy kominku oparłszy się 
łokciem o marmurowy blat. 
Ten, kto zna jego portret 
francuskiego wydania (jest 
to, zdaje się, reprodukcja 
medalionu Davida d‘Anger)
— poznałby go od razu po­
mimo zmian spowodowanych 
przez czas... Cała postać 
jego, głowa z bujną, siwą 
czupryną, zmęczone spojrze­
nie zdradzały przeżytą trage­
dię, ból, egzaltację żałoby. 
Wydawał się niejako pla­
stycznym obrazem losu swo­
jej ojczyzny (z pamiętników 
Hercena).

...nie wypuszczając pióra z 
ręki, powraca Mickiewicz do 
sprawy rewolucji włoskiej.
Z ostrowidztwem starego re­
wolucjonisty ostrzega przed 
ustępstwami, wzywa do bez­
kompromisowej walki. „Nic- 
chaj republikanie włoscy 
wiedzą raz na zawsze, że 
choćby działali z jak naj­
większą powściągliwością, 
stronnictwo reakcyjne Euro- 
Py i tak będzie ich trakto­
wać jako nędzników i zbój­
ców".

I raz jeszcze nawiązuje do 
zasady solidarności ludów, ji 
Już w roku 1832 pisał w „O- 1 
dezwie do Rosjan": „Narody ■ 
Ple znają żadnego interesu 
gubić się nawzajem. Dzień 
upadku despotów będzie pier 
wszym dniem zgody i pokoju 
narodów'' (wg „Mickiewicza"

M. Jastruna).

spieszonym rytmem. Pracują 
przecież na nowych normach.

— Powiem wam — za­
czyna brygadzista — ZMP- 
owiec Szmit, — że już od 
dłuższego czasu mówiliśmy 
tu między sobą o normach. 
Obowiązujące dotychczas 
były opracowane przez pra 
cowników naszych Zakła­
dów w grudniu zeszłego ro­
ku, gdy przechodziliśmy na 
naprawę samochodów „Sko 
da". Nie było wówczas o co 
się oprzeć przy opracowy­
waniu czasózo na poszcze­
gólne roboty, toteż zauwa­
żyliśmy niedługo potem, że 
były ' niedokładnie obli­
czone.
— Weźcie na przykład wy­

niki pracy naszego działu. 
Znam je na pamięć, bo są 
bardzo wymowne — ciągnie 
Szmit, żywo gestykulując. — 
Już w pierwszym miesiącu 
pracy osiągnęliśmy 214 proc., 
w lutym 244, a w marcu 290. 
W maju — nie znam jeszcze 
dokładnych wyników — ale 
z pewnością sięgnęliśmy do 
trzystu...

Najważniejsze jest jednak 
to, że w tym czasie technika 
w naszych Zakładach peszła 
naprzód, a normy pozostały 
stare...

Słowom Szmita przytakują
— wtrącając swoje uwagi — 
koledzy z jego brygady. W 
sobotę, po zakończeniu pracy
— zebrali się wszyscy z de­
montażu i uradzili, że ponie­
waż praca komisji, opraco­
wującej nowe normy w ich 
dziale dobiega końca, nie bę­
dą czekali, tylko od razu, od 
pierwszego czerwca — zaczną 
pracę po nowemu. Zgodzili 
się wszyscy, zawiadomili kie­
rownictwo Zakładów o swym 
postanowieniu i wezwali to­
warzyszy z innych działów 
do pójścia w swoje ślady.

Przechodzimy
na nowe normy
V ie wiedzieli nawet, że w 

tym samym czasie na­
radzali się w tej samej spra­
wie pracownicy silnikowni. 

— Koledzy! — mówił a-
gitator działu regeneracji

Z wędrówek do polskich uzdrowiskach

Gdzie RZYM - gdzie POŁCZYN
A ja właśnie wróciłem z objazdu 

kilku uzdrowisk polskich, w których 
widziałem tysiące ludzi pracy — gór­
ników, robotników, inteligentów pra­
cujących — starannie leczonych, ob­
ficie karmionych, rozkosznie wypo­
czywających, wygodnie mieszkają­
cych. Przypomniałem sobie zatroska­
ne miny lekarzy i dyrektorów sanato­
riów, gdy czyniłem im wymówki, że 
t— jak mi się zdawało — kuracjusze 
dostają za mało zielonej sałaty i „no­
walijek". Z jakim przejęciem nasi le­
karze i administratorzy udowadniali, 
że się mylę. Rozumiecie? U nas -— 
„spór" o zieloną sałatę, w chrześcijań­
sko-demokratycznym" Rzymie — szar­
ża policji przeciwko nieszczęśliwym 
kalekom i gruźlikom!

przepiękny jest Połczyn - Zdrój na
* Pomorzu Zachodnim. Położony 

wśród nieprzebytych lasów świerko­
wych, sosnowych, bukowych i dębo­
wych, sam Połczyn - Zdrój jest wspa­
niałym parkiem o powierzchni 80 ha. 
Jego źródła wód szczawo - żelazistych 
i lecznicze „błoto" wspominane jest 
już przez kronikarzy książęcych z VI 
wieku. Dziś w tym wspaniałym uzdro­
wisku co miesiąc około 1000 ludzi pra 
cy chorych na reumatyzm (gościec), 
rwę kulszową, dolegliwości kobiece, a- 
nemię i inne schorzenia odzyskuje 
zdrowie, zdolność do pracy i radość 
życia.

Czy wiecie co to jest borowina?
Borowina — to właściwie torf. Ale 
torf o potężnym działaniu leczni­
czym. Tysiące lat upłynęło, zanim 
rośliny, mrówki i inne maleńkie ży­
jątka „zmacerowaly się" w głębi 
ziemi i przemieniły w borowinę, 
która pod postacią kąpieli lub „za- 
wijań44, czy okładów przywraca reu- 
matykom władzę w porażonych 
członkach, a kobietom — radość 
spełnionych nadziei na macierzyń­
stwo. Kąpiele szczawo - żelaziste i 
kwaso - węglowe oraz igliwłowe 
wzmacniają i przywracają siły naj­
ciężej wyczerpanym.

Prócz kąpieli szczawo - żelazistych, 
kwaso-węglowych, borowinowych, w 
Centralnym 8anatorium czynne są 
liczne inne urządzenia lecznicze, jak: 
lampy kwarcowe, solluksy, diatermia, 
urządzenia do gimnastyki leczniczej 
itp.

»
łyatychmiast po przyj eździe kura- 
1 ’ cjusz trafia do „Biura Usług", któ­
re od razu zatroszczy się dla niego o 
gorącą kawę, o umycie się z drogi, o 
przydział pokoju, o urządzenie się w 
nowym środowisku. W ciągu 12—24 
godzin kuracjusz trafia do lekarza, 
który po zbadaniu go, zaordynuje od­
powiednie zabiegi lecznicze.

Smaczne jedzenie — lekarze pilnu­
ją, aby zawierało ono co najmniej 
4 000 kalorii dziennie — przygotowuje 
personel gastronomiczny, szkolony na 
specjalnych kursach. Sekcja kultu­
ralno - oświatowa dba o przyjemno­
ści „duchowe44 — gry na świeżym po­
wietrzu, świetlicę, przedstawienia ze­
społu teatralnego. Wycieczki autobu­
sem nad pobliskie morze (28 km) oraz 
cotygodniowy film — uzupełniają ten 
program. A cudowny, bajkowy park, 
najpiękniejszy chyba w Polsce — jest 
ulubionym miejscem spacerów i wy­
poczynku.

Około 66 procent kuracjuszy w ma­
ju — to robotnicy i robotnice. Przy­
jeżdżają sykając z bólu, z powykrę­
canymi niekiedy przez gościec człon­
kami, kobiety — smutne z powodu 
bezpłodności lub innych powikłań na 
tle schorzeń kobiecych. Wyjeżdżają 
opaleni, radośni, uśmiechnięci.

Są tam również kuracjusze indywi­
dualni. Za stosunkowo umiarkowaną 
odpłatą (niższą np. niż we wczaso­
wych ośrodkach „Orbisu") kuracjusz 
nie tylko ma możność spędzenia ur­
lopu wypoczynkowego, ale może jed­
nocześnie „podreperować" swe zdro­
wie .

Kto szuka wypoczynku, zdrowia, 
serdecznej opieki po całorocznej pra­
cy, komu „strzyka w kościach" — 
niech jedzie do Połczyna! Nie poża­
łuje tego.

JERZY WINNICKI

|łaśnie wróciłem z objazdu kilku 
uzdrowisk polskich i rzuciłem 
się chciwie na depesze zagra­
niczne agencji prasowych, aby 
dowiedzieć się, co słychać „na 

świecie". Pierwsza wiadomość, jaką 
wyczytałem, smagnęła mnie jak ba­
tem, wywołując oburzenie, współczu­
cie i gniew na... rodaków. Wiadomość
ta brzmiała:

„Dnia 27 maja w centrum Rzymu 
policja przeprowadziła brutalną 
szarżę na około 2 000 inwalidów wo 
jennych, którzy udali się przed pre­
fekturę, domagając się wprowadze­
nia w życie ustawy o bezpłatnym 
leczeniu. Ustawa ta nigdy nie zo­
stała zastosowana przez rząd. In­
walidzi zostali pobici przez poli­
cjantów oraz zastosowano przeciw­
ko nim sikawki pożarowe. 30 spo­
śród nich aresztowano. Wielu inwa­
lidów chorych na gruźlicę dostało 
wskutek ataku policji krwotoków i 
w stanie ciężkim odwieziono ich do 
szpitala/4
Tak rozprawił się „chrześcijańsko- 

demokratyczny'4 rząd de Gasperłego 
z ciężko poszkodowanymi, chorymi o- 
bywatelami włoskimi, domagającymi 
się pomocy lekarskiej. Ten sam rząd 
de Gaspericgo, który w tym samym 
Rzymie urządził wystawę sfałszowa­
nych „eksponatów", mających przed­
stawiać rzekome „ofiary" ustroju lu­
dowego w Polsce.

Słusznie — powie czytelnik — ale 
skąd gniew na rodaków?

Mała poprawka: nie na wszystkich 
rodaków. Na tych, coraz rzadszych na 
szczęście, którzy zatykając uszy i za­
słaniając oczy, nie chcą widzieć tych 
olbrzymich przemian, jakie dokonały 
i dokonują się w Polsce Ludowej co 
dzień. Którzy nie chcą widzieć ser­
decznej troski o człowieka pracy, o 
jego zdrowie, o jego potrzeby mate­
rialne i kulturalne. Przecież takich sa­
mych „szarż", jakich dokonała policja 
Scelby w Rzymie, dokonywała nie­
gdyś w Polsce przedwrześniowej poli­
cja Kordiana-Zamorskiego!

części, ślusarz Feliks Purol
— Trzeba stwierdzić, że na 
niektóre operacje mieliśmy 
czasy ustalone bardzo luź­
no. Jak przed kilku dnia­
mi pracowała nasza komi­
sja aktualizująca normy, 
to ustaliła, że czas prze­
znaczony na różne roboty, 
które ja wykonuję — trze­
ba zmniejszyć o jakieś 23 
procent. Sam wówczas po­
wiedziałem, w oparciu o 
moją praktykę, że można 
czas ten skrócić nie o 23, 
lecz o 50 procent. Normy 
takie będą nas mobilizowa­
ły do podnoszenia wydaj­
ności pracy.
— Słusznie — podjął bez­

partyjny, Antoni Pawelczyk. 
— Tak samo postąpiłem i ja. 
Zgłosiłem, że czasy robót są 
niedokładnie obliczone i że 
trzeba je zmniejszyć o więk­
szy procent, niż komisja u- 
staliła.

— Proponuję — zabrał głos 
pod koniec djTskusji Kazimierz 
Kościelniak — aby wybrać de­
legację, która zawiadomi kie­
rownictwo Zakładów o naszej 
decyzji. Od pierwszego prze­
chodzimy na nowe normy. 
Szybciej i sprawniej pójdzie 
nam robota!
To było w sobotę, 30 maja.

Gdy robotnicy
popr wia'ą komisję

Iuż od dawna robotnicy 
WZNS prowadzili mię­

dzy sobą rozmowy na temat 
obowiązujących w ich Za­
kładach norm, że wiele z 
nich nie było należycie do­
stosowanych, że podczas, gdy 
jedni nie mogli przekroczyć 
pułapu 140 do 150 procent — 
inni na przykład z działu 
mechanicznego „wyciągali” 
znacznie więcej.

Toteż artykuły7 przewodni­
czącego CRZZ — Wiktora 
Kłosiewicza, przewodniczące­
go Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Metalowców 
—Józefa Bienia i innych — 

znalazły wśród nich żywy od­

dźwięk. W bardzo krótkim 
czasie zorganizowano w Za­
kładach, po skontaktowaniu 
się z Centralnym Zarządem 
Sprzętu Samochodowego, 
działowe komisje i przystą­
piono do analizowania norm. 
W tej chwili praca ta, dzięki 
aktywnemu włączeniu się do 
niej całej załogi — jest już 
na ukończeniu, a robotnicy 
demontażu i silnikowni już 
czwarty dzień pracują na 
nowych normach.

Działowe komisje z przodu­
jącymi robotnikami na czele 
skrupulatnie wykonują swoje 
zadania. Zdarza sie jednak 
dość częsta, ie inicjatywa ro­
botników idzie nawet dalej, 
niż analiza przeprowadzana 
przez komisje. Weźmy np. na­
prawę i próbę prądnicy: daw­
niej przeznaczało się na tę ro­
botę 2 godziny, pracownicy o- 
siągali tu 250—280 proc, nor­
my. Komisja stwierdziła, że 
czas ten można skrócić o 28 
minut. A załoga? Elektrycy 
ze Zbigniewem Obarskim na 
czele zaproponowali zmniej­
szenie go o 42 minuty. Wnio­
sek ich został przyjęły. 
Natomiast czasy na wyko­

nywanie wielu czynności, kto 
re — co wykazała praktyka 
— były obliczone dobrze, nie 
uległy zmianie. Wymienimy 
tu choćby mycie samocho­
dów przed remontem, czy 
szlifowanie wałów korbo­
wych.

ZAŁOGA WIELKOPOL­
SKICH ZAKŁADÓW NAPRA 
WY SAMOCHODÓW, KTÓ­
RA ZAKOŃCZYŁA MAJ 
ZNACZNYM SUKCESEM, O- 
SIĄGAJĄC 110 PROCENT 
PLANU — POWITAŁA CZER 
WIEC PRZECHODZENIEM 
NA NOWE, SŁUSZNE NOR­
MY JAKO JEDNA Z PIERW­
SZYCH W POZNANIU, KŁA­
DĄC TYM SAMYM PODWA­
LINY POD JESZCZE PIĘK­
NIEJSZE OSIĄGNIĘCIA.

W. P.

Przodujących Kierowników Ś vietl?c

Barometr 
drgnął na pogodę
Tak jakoś się dzieje, iż coraz częściej, z rosnący 

chęcią i dumą pochylamy nasze głowy nad rozłożoną 
mapą Polski, by poddać wnikliwej i troskliwej analizie 
w skali ogólnokrajowej pewne charakterystyczne dla 
naszego życia zjawiska. Dzieje się tak, być może, dla­
tego, że chcemy w obliczu dziesiątej rocznicy wyzwo­
lenia, już dziś rozpocząć skrupulatne obliczenia swoich 
osiągnięć, by bilans ich krzepi! nas w dalszej pracy.

Z radością przestudiowaliśmy w ostatnich dniach, 
które są świętem naszej oświaty, książki i prasy, ma­
pę rozwoju kultury Polski Ludowej. Oprócz wielu zna­
ków topograficznych, symbolizujących rozmieszczenie 
różnych instytucji krzewiących i tworzących naszą no­
wą kulturę — znaleźliśmy tam bardzo wiele punktów 
oznaczających świetlice wiejskie.

Placówki
na froncie walki

Siedemnaście tysięęy roz­
rzuconych po całym kraju 
punktów wytycza linię tego 
frontu, który — zdajmy so­
bie z tego sprawę — płonie 
ciągle niesłabnącym ogniem 
walki z zacofaniem i ciem­
notą, walki o świadomość 
społeczną wsi, walki przeciw 
wszelkim siłom sprzymierza­
jącym się ze sobą dla obrony 
tego co było, dla obreny in­
teresów resztek kapitalizmu 
i jego przegniłej ideologii.

W poważnej już liczbie
17 tysięcy iciele jest pla­
cówek bardzo bojowych, o- 
fensywnych, takich, które 
rażą wroga prawdą, celny­
mi pociskami wynikowi pra 
cy gospodarki kolektywnej, 
światłem prawdziwej na­
uki powiązanej z życiem 
codziennym. Tu wróg cofa 
się bezustannie, przegrywa, 
mimo wściekłości końco­
wych ataków. To są świe­
tlice przodujące.
Jest w ogólnej ilości świe­

tlic i taka grupa — duża, 
duża niestety — na której 
odcinku walki panuje jakaś 
dziwna cisza i zastój. Powo­
łanym do atakowania pla­
cówkom brak siły lub ochoty, 
umiejętności, a czasem zro­
zumienia sprawy.

Doliczyć się można również 
— nie szczędzimy samym so­
bie bolesnej prawdy — w 
sieci 17 tysięcy świetlic dość

sporej liczby placówek, wo­
kół których walka, czasowo 
oczywiście, ma przebieg dla 
nas niepomyślny. Tu ataku­
je wróg. Często udaje mu się 
wedrzeć aż do wnętrza oko­
pów. Tłamsi on prawdę. Ra­
zi brcniące się nieumiejętnie 
masy chłopskie plotką i kłam 
stwem, kułackim oszustwem, 
świątobliwą obłudą.

•
Decyduje poslawa 
kierownictwa świetlicy

O przebiegu walki, o zwy­
cięstwie decydują ludzie, 
żołnierze fron.u. Gd ich po­
stawy, od ich siły wewnętrz­
nej, od. ich umiejętności, 
chęci, oddania sprawie i wo­
li zależy ostateczny rezultat 
kampanii. Przewidującemu 
gotowemu do poświęceń czuj 
nemu kierownikowi świetlicy 
żaden kułak rady nie da.

I ta sprawa, zagadnienie 
kadr ruchu świetlicowego — 
staje się główną naszą tro­
ską. Ruch świetlicowy jest 
częścią składową olbrzymie­
go, ogólnego frontu ideolo­
gicznego, jest szkolą socjali­
stycznego wychowania naszej 
wsi. O wartości świetlicy de­
cyduje to, w7 jakim stopniu 
przyczynia się ona do pod­
noszenia świadomości spo­
łecznej chłopów.

Aby spełnić mogła to 
swoje podstawowe zadanie, 
prowadzona być musi przez 
człowieka świadomego zna­
czenia sprawy i sprawie te] 
oddaąego, przez człowieka, 
który pamięta, iż szczytność 
jego misji tak sprecyzowa­
na została przez Bolesława 
Bieruta: „nieustanna, nie­
zmordowana praca nad 
podnoszeniem poziomu 
śiciadomości społecznej mas 
— to najważniejszy i świę- 
ty obowiązek nie tylko 
członka Partii, ale każdego 
uczciwego człowieka".

Sprawa
całego społeczeństwa

„Barometr naszej pracy 
drgnął na pogodę” — powie­
dział oceniając wyniki pracy 
świetlicowej na wsi, min. So­
korski. Słowa te krzepią, 
wzmacniają optymizm. Ale 
słowa te nie zwalniają kie- 
rowników świetlic, nawet naj 
bardziej doświadczonych, od 
obowiązku coraz czujniejsze­
go doglądania tego, co się 
dzieje wr świetlicy, od nie­
ustępliwej ofensywności w 
walce.

Sprawą życia świetlic wiej­
skich, sprawą ich prawidło­
wego, właściwego rozwoju in­
teresuje się całe społeczeń­
stwo polskie. Dlatego z taką 
ciekawością śledziliśmy wszy­
scy przebieg warszawskiej 
narady. Zjazd w ostatnim 
dniu sw’ego trwania złożył 
nam zapewnienie, iż ze spo­
kojem oczekiwać możemy po­
prawy i dalszych sukcesów7, 
„Będziemy — piszą uczestni­
cy narady do Bolesława. Bie­
ruta — pracować usilnie nad 
tym, aby każda świetlica 
podniosła poziom swej pracy, 
aby promieniowała na sąsie­
dnie gromady ideologiczną 
treścią swej działalności i wyr 
sekim poziomem zespołów”.

Zobowiązanie to będzie na 
pewno zrealizowane. Zniknie 
trzecia z wyżej wymienio­
nych grup świetlic, zmniej­
szy się liczba świetlic ane­
micznych.

Kieroicnicy świetlic dotrzy­
mają słowa — rzecz jednak 
i w tym, bysmy i my wszys­
cy, całe społeczeństwo włą­
czyli się w tą wielką, ważną 
akcję, niosąc żołnierzom te­
go frontu pomoc wszędzie 
tam, gdzie okaże się ona po­
trzebna, celowa i konieczna.



Tu mówi radiowęzeł...
Przed mikrofonami najmniejszych rozgłośni

U

z/

Posiadacze głośników (po­
za Poznaniem) przyzwyczaili 
się do programów lokalnych 
radiowęzłów. Chłopi z gminy 
Dobrzyca w powiecie kroto­
szyńskim słuchają pilnie po­
radników fachowych nada­
wanych z miejscowego stu­
dia, a robotnicy fabryki me­
talowej we Wronkach są u- 
ważnymi słuchaczami audy­
cji produkcyjnych, które wy­
głasza się z odległego o kil­
kadziesiąt, a najwyżej kilku­
set metrów lokalnego studia

Najmniejsze rozgłośnie ra­
diowe mają zaledwie kilku­
letnią tradycję, a programy 
terenowe jeszcze krótszą. 
Mimo to zdobyły' sobie prawo 
obywatelstwa i fakt ten do­
wodzi, że są potrzebne w na­
szym bujnym, powojennym 
życiu kulturalnym.

10-minutowa audycja lo­
kalna to niewielka cząstka 
całego programu radiowego 
dnia. Ale w miesiącu jest 
dwadzieścia kilka takich od­
cinków i wypełnienie ich ak­
tualnymi tekstami nie jest

Wśród naszych ks ążek
„Kroczący 

gigant'
Stalin w sformułowanym 

przez siebie podstawo­
wym prawie ekonomicznym 
socjalizmu uczy, że społe­
czeństwo socjalistyczne, pod­
porządkowując produkcję 
społeczną dążeniu do zapew­
nienia maksymalnego zaspo­
kojenia stale rosnących ma­
terialnych i kulturalnych po­
trzeb całego społeczeństwa — 
realizuje ten cel w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i do 
skonalenia produkcji socjali­
stycznej. Wzrost produkcji 
zaś dokonuje się na bazie 
najwyższej techniki.

Zbiór reportaży A. Złobina 
(Wyd. TWP, str. 200), pt. 
„Kroczący gigant”, jest jak­
by ilustracją tej tezy. Rela­
cjonując czytelnikowi — jak 
konstruoioano i budowano 
pierwszą wielką koparkę kro­
czącą, jdk potem załoga u- 
czyła się jej mistrzowskiego, 
maksymalnego wykorzystania 
— autor pokazuje tym sa­
mym, jak rodzi się najwyż­
sza technika i jak walka o 
przodujące osiągnięcia tech­
niczne — daje w efekcie o- 
gromny przyrost produkcji.

Tysiąctonowa masa meta­
lu, kierowana ręką jednego 
człowieka, zastępuje pracę 
10 tysięcy ludzi. Może prze­
rzucać ogromne masy ziemi 
na odległość 130 metrów.

25 lat musiałby pracować 
jeden człowiek, by łopatą 
wykopać tyle ziemi, ile prze­
rzuca koparka krocząca w 
ciągu jednej zmiany.

Piękno Tatr
te

na fotografiach dr. Cypriana
jV ie ma chyba w Polsce fo- 

tografa - zawodowca, czy 
nawet amator.., któremu obce 
byłoby nazwisko prof. dr. Ta­
deusza Cypriana. Doskonałe 
podręczniki tego wybitnego 
teoretyka i znawcy fotografii 
artystycznej stanowią niewy­
czerpane źródło wskazówek i 
rad nie tylko dla początkują­
cych fotografów - amatorów, 
lecz również dla poważnie za­
awansowanych miłośników 
zdjęć plenerowych, portreto­
wych i przyrodniczych. Cy­
prian jest również znakomitym 
praktykiem, a jego wspaniałe 
dzieła zdobywają liczne na­
grody i wyróżnienia na krajo­
wych i międzynarodowych kon 
kursach fotografii artystycz­
nej.

Kilkadziesiąt jego świetnie 
dobranych fotogramów mamy 
okazję podziwiać na zorga­
nizowanej ostatnio przez Pol­
skie Towarzystwo Fotograficz­
ne w Poznaniu II Wystawie 
Indywidualnej Prac prof. dr. 
Tadeusza Cypriana, mieszczą­
cej się w lokalu PTF przy ul. 
Paderewskiego 7.

Cyprian wystawił serię do­
skonałych fotogramów ukazu­
jących piękno tatrzańskiego 
krajobrazu. Można podzielić 
je na dwa zasadnicze cykle — 
letni i zimowy. Oba są jedna­
ko interesujące. W pierwszym 
oglądamy świetnie uchwycone 
i po mistrzowsku wypracowa­
ne zdjęcia tatrzańskich turni, 
niedostępne ściany i granie, 
malownicze stawy, uczepione

Mar J. Modrzejeiuski
Tyl 7 różnorodnym kalejdoskopie programu radiowe-
•V go pojawia się codziennie jedna audycja, która 

w szczególniejszy sposób przyciąga do głośników mie­
szkańców miasteczek i gromad wiejskich.

Rano lub wieczorem dobrze znane glosy spikerów 
terenowych zapowiadają z powagą:

— Mówi radiowęzeł Wolsztyn ...
— Tutaj Piła w programie własnym ...
— Turek rozpoczyna nadawanie swego odcinka lo­

kalnego ...
Następnie w ciągu dziesięciu minut wysokie i niskie 

głosy lektorów odczytują teksty, które dotyczą spraw 
jednego miasteczka lub powiatu.

ani prostym ani łatwym za- i tyryczny, ostatnio o prakty-
cianiem. Stąd też niemałe za 
danie dla ośmioosobowych 
komitetów redakcyjnych przy 
prezydiach miejskich i po­
wiatowych rad narodowych.
Nad stworzeniem programów 
lokalnych pracuje w naszym 
województwie kilkuset pra­
cowników rad narodowych, 
członków organizacji maso­
wych oraz korespondentów z 
zakładów produkcyjnych, wsi 
i instytucji. A poza tym kil­
kuset Tektorów jest zajętych 
wygłaszaniem audycji. W su­
mie to wielka armia nieza­
wodowych radiowców, wdra­
żaj a ca się zwolna do nowej, 
trudnej pracy programowej.
Komitety redakcyjne mają 
za sobą niedługi, lecz bardzo 
trudny okres działalności.
Nie zdołały też przezwycię­
żyć jeszcze wielu problemów, 
jakie stwarza praca radiowa ; styniu, 
w małych ośrodkach. Zmie- szyni 
niały się składy kolektywów 
programowych i w dalszym 
ciągu toczy się uparta walka 
o zespołowy styl pracy. Nie 
wszystkie komitety potrafiły 
otoczyć się siecią korespon­
dentów i zapewnić sobie do­
pływ terenowego materiału.
Formy nadawanych audycji 
są jeszcze przeważnie proste 
i odbiegają od form stosowa­
nych przez rozgłośnie. Ale 
wśród kilkusetosobowej rze­
szy radiowców terenowych 
jest spora grupa ofiarnych 
ludzi, którzy mogą poszczy­
cić się już szeregiem osiąg­
nięć.
praca zespołu programowe- 
L go powinna być systema­
tyczna, szybka i prowadzana 
z dużą pomysłowością. Rozu­
mie to dobrze Komitet Re­
dakcyjny Radiowęzła w O- 
strowie z S. Cajdlerem na 
czele. Mieszkańcy trzeciego 
co do wielkości miasta 
Wielkopolski z dużą niecier­
pliwością oczekują też każdej 
wieczornej audycji lokalnej.

Radiowęzeł ostrowski na- 
daje swoje własne dzienniki 
radiowe. Są w nich aktualne 
wiadomości z życia zakładów 
produkcyjnych, dobrze opra­
cowane komentarze o rozwo­
ju spółdzielczości produkcyj­
nych, informacje o wszelkich 
odgłosach terenowych. Poja­
wił się doskonały felieton, sa-

skał samotne szałasy, prze­
piękne motywy z Gubałówki 
i wielu innych partii Tatr. 
Pełne nastroju są: „Chmury 
nad Kasprowym" „Stare Koś­
cielisko" „Sianokosy na Guba­
łówce", czy „W drodze na Gie­
wont"; urzekają swym dosto­
jeństwem: „Swinica i Koście­
lec", dwa fotogramy „Cubry- 
ny“ i „Dolina Pięciu Stawów". 
W każdym nieomal zdjęciu u- 
widacznia się mistrzowskie po­
dejście do tematu, wielka tro­
ska o kompozycję i techniczną 
doskonałość.

Równie wspaniałe są zdję­
cia zimowe, w których subtel­
ności światłocieniowe wydo­
byte zostały najprostszymi, a 
przecież niezwykle plastyczny­
mi i efektownymi środkami. 
Niejednokrotnie głównym mo­
tywem fotogramu jest wysta­
jąca spod śniegu gałązka, 
szczyt smreka, gruba czapa 
śnieżna na niskim chojarku, 
ślad po nartach bądź przysy­
pany śniegiem strumień — a 
przecież całość pełna jest, u- 
krytego pod białą powłoką zi­
my, życia. Szczytowym osiąg­
nięciem Cypriana nazwać moż­
na jego fotogram „Kompozycja 
w bieli",, której tematem jest 
lekki cień na wklęsłości pokry­
wy śnieżnej i zarys majaczące­
go we mgle parkanu. W zimo­
wym cyklu do znakomitych 
zdjęć zaliczyć trzeba: „Na By­
strym", „Potok pod śniegiem", 
„Zimowa koronka", „Droga do 
Białego", „Krystaliczny puch" 
1 „Szałasy",

T. P.

kach kułaka Liska. Przed kil­
ku dniami grupa młodzieży 
ze szkoły nr 2 odtworzyła 
przed mikrofonem małe słu­
chowisko o tym, jak realizu­
je swój własny program ob­
chodu „Dni Oświaty”, jak 
należy oszczędzać podręczni­
ki szkolne.

Przed mikrofonem radio­
węzła w Ostrowie staje 12- 
osobowy zespół lektorów — 
najliczniejszy i najofiar­
niejszy zespół w Wielko- 
pclsce. Atrakcyjność treści 
pro-gramowej nie może być 
pomniejszona przez wyko­
nawstwo. I o tym pamięta 
Komitet Redakcyjny.

Znaczenie krytyki w pro- 
gramie zrozumiały dob­

rze komitety redakcyjne ra­
diowęzłów w Wolsztynie, Go- 

Rawiczu czy Kroto- 
Od faktu uświado­

mienia do realizacji droga 
nie zawsze jest krótka i pro­
sta. Audycje satyryczno-kry-
tyczne pojawiły się więc nie dla wszystkich radiowęzłów,'

0 czym każdy chłop winien pamiętać

Miasto
czeka na ziemniaki

Małorolni i średniorolni chłopi w większości wywiązali 
się z obowiązku odstawy ziemniaków, potrzebnych na, 
wyżywienie miast i osiedli robotniczych, a wielu z nich ; 
plany te przekroczyło. Oporni są natomiast w odstawie 
ziemniaków przede wszystkim kułacy.
Do zalegających w odsta- wę „w chowanego". Kiedyw odsta­

wie ziemniaków między inny 
mi należą: Stanisław Słom- 
kowski, zalegający z odstawą 
18.9 ton ziemniaków i Stani­
sława Sucharska — która ma 
jeszcze odstawić 9,2 ton zie­
mniaków — oboje z Murczy 
na (gmina Żnin-Wschód)t za 
ległości Floriana Musiala z 
Białożewina (pow. żnin) wy­
noszą blisko 13 ton ziemnia­
ków, a Magdaleny Jarmuż z 
Góry — 6,7 ton. Również w 
pow. krotoszyńskim kułacy 
nie odstawili ziemniaków'. I 
tak — w jednej gminie Do­
brzyca: 23-hektarow’y rolnik 
Franciszek Nabzdyk winien 
jeszcze odstawić 7 ton ziem­
niaków. Józef Kowalczyk (29 
ha) z Trzebinia — 9 ton zie 
mniaków, Maria Sołtys (26 
ha) z Sapieżyna — 5,5 tony, 
Zdzisław Stefaniak (22 ha) 
także z Sapieżyna — 10 ton. 

Zabawa
„w chowanego"

Do najbardziej opornych 
w odstawie ziemniaków w 
gminie Dobrzyca — jak pi- 
sze nem korespondent — na 
leży Andrzej Kałużny, zale­
gający z odstawą 2,8 tony zie­
mniaków. Uprawia on żaba-

PCK
szkoli pielęgniarki

Zarząd Oddziału Wojewódz 
kiego PCK w Poznaniu za­
wiadamia, że 1 października 
bież, roku rozpoczną się je­
dnoroczne kursy pielęgniarek 
PCK w Ośrodkach Szkolenia 
PCK w Krotoszynie i Pile o- 
raz#23 listopada — w Kro­
toszynie, Pile i Ostrowie.

Przyjmowane są kandydat­
ki nie pracujące zawodowo 
w wieku od 16 do 35 lat, po 
ukończeniu 7 klas szkoły 
podstawowej. Nauka, wyży­
wienie i internat są bezpłat­
ne.

Absolwentki mają zapew­
nioną pracę, na etatach pra­
cowników umysłowych, a po 
rocznej praktyce mają moż­
ność awansu. Podania należy 
przesyłać do Oddziału PCK 
w Poznaniu, ul. Rybaki 18 a, 
do 30 bm.

dawno, brzmią jeszcze nie­
śmiało i nie zawsze kierują 
swe ostrza w najważniejszych 
kierunkach. Ale są i próbują 
swej skuteczności „Szpilki 
gostyńskie” i kłuły już ostro 
zaniedbania w akcji sanitar- 
no-porządkowej i niedociąg­
nięcia w życiu kulturalnym. 
Po tych próbach mogą spró­
bować swych żądeł na kuła­
kach,’ spekulantach i wszel­
kiego rodzaju szkodnikach w 
zakładach pracy.

Z dużą pasją odczytują 
teksty dwaj lektorzy gostyń­
scy a w Wolsztynie nuci pio­
senki satyryczne Jan Weis 
przy wtórze kilku kolegów.

Początek jest zrobiony.

W/ okresie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy członkowie 

komitetów redakcyjnych wło­
żyli dużo zapału i trudu w o- 
pracowywanie audycji oświa­
towych. Były już ciekawe po­
gadanki o rozwoju szkolnic­
twa (dawniej i dziś powiatu 
wągrowieckiego). Były też 
krótkie migawki krytyczne w 
rodzaju leszczyńskiej audycji 
o „handlowym zmyśle”, prze­
wodniczącego ZMP w Za­
krzewie, który zażądał 150 zł 
za ustawienie stolików GS-u 
z książkami na zabawie mło­
dzieżowej . Był wreszcie sze­
reg reportaży, wśród których 
wyróżnił się wolsztyński o 
założeniu instalacji elektryce 
nej w Rostarzewie. Będą je­
szcze inne, jeszcze ciekawsze
i

TWP nie ogranicza swej 
działalności do terenu miej­
skiego, lecz dociera i na wieś;

, do gromad, PGR-ów i spól- 
wartościowsze pozycje, bo! dzielni produkcyjnych. Prele- 

Dni Oświaty, Książki i Prasy i genci wygłaszają " odczyty o 
stanowią start do systematy- ! tematyce światopoglądowej 
cznej, odpowiedzialnej pracy i (np. pochodzenie ziemi, pocho

przychodzą inni chłopi, by 
przekonać go o konieczności 
wypełnienia obowiązku wo­
bec państwa „dyżur" trzyma 
żona, oświadczająca, że męża 
nie ma w domu. A co się sta 
ło z jego ziemniakami? Prze­
cież, jak sam ob. Kałużny 
twierdzi, wszystkie świnie 
„zdechły mu w jednym dniu”, 
a więc nie mógł spaść swoich 
dużych zapasów ziemniacza­
nych.

Sądzimy, że średniorolni 
chłopi, którzy do tego czasu 
pod wpływem namowy kułac 
kiej zwlekali ze spełnieniem 
swego obowiązku, odstawią 
planowane ilości ziemniaków, 
widząc w tym interes własny 
i całego kraju.

Na podstawie korespondencji 
z Krotoszyna (d) i 2nina (ek) 
opracował P. R.

W pogoni za radiem
W roku 1946 świelica 

gromady Radwanki, po­
wiatu chodzieskiego otrzy 
mała aparat radiowy. 
Krótko trwała radość mie 
szkańców Radwanek, bo 
już po miesiącu radio zni­
kło z świetlicy gromadz­
kiej. Wędrowało ono z do­
mu do domu. Trwało to 
około 4 lat, to jest do 
roku 1950.

Dopiero w roku 1950 
świetlicowy Krukowski 
zdołał przychwycić radio­
odbiornik. Wrócił on do 
świetlicy w stanie już 
znacznie gorszym. Nieste­
ty — świetlicowy zapom­
niał o opiece nad radiood­
biornikiem, który już w 
tym samym roku znikł ze 
świetlicy ponownie. Z pry 
watnego mieszkania świe­
tlicowego Krukowskiego 
powędrowało radio do Ja­
na Zimka, potem do Ko- 
walczewskiego, Antoniego 
Dwornikowskiego, a w 
końcu — aż do Margoni­
na, do pracownicy Gmin­
nej Rady Narodowej Ma-

Fot. Foto-Kamera 
W okresie trwania „Dni Oświaty, Książki i Prasy” ko­
legia redakcyjne radiowęzłów nadają specjalne pro­
gramy poświęcone sprawom książki i czytelnictwa. Z 
głośników płyną piosenki, wiersze i reportaże, oma­
wiające udział całego województwa w obchodach

święta książki.
Wśród występujących przed mikrofonami radiowymi 

znajdują się i nasi najmłodsi obywatele.
Na zdjęciu widzimy zespół dziecięcy z powiatu Jaro-

rocin w chwili nadawania programu.

i wychowująUczą
Zadaniem Towarzystwa ,i 

Wiedzy Powszechnej jest i 
upowszechnienie wiedzy i 
wśród najszerszych mas : 
społeczeństwa, krzewienie ! 
i popularyzowanie nauko­
wego światopoglądu w o_ 
parciu o marksistowski ma­
terializm.

dzenie człowieka, budowa 
wszechświata, twórczy darwi- 
nizm itp.), społeczno-politycz­
nej (np. oświata w służbie so­
cjalizmu, wychowanie w ro­
dzinie), literackiej lub rolnej, 
po czym słuchacze zabierają 
głos w dyskusji. TWP pro­
wadzi również prelekcje w za­
kładach pracy i Domach Mło­
dego Robotnika, w szkołach 
dla młodzieży z klas od IX 
do XI i dla nauczycielstwa. 
Ponadto co wtorek odbywają 
się w lokalu TWP (Poznań, 
ul. Fredry 9) publiczne odczy­
ty 1 wykłady studium nauko­
wego dla przodujących robot­
ników z zakładów produkcyj­
nych.

W r. 1951 — prelegenci TWP 
wygłosili 3379 odczytów w 257 
stałych punktach odczytowych. 
W r. 1952 wygłoszono już. 7086 
odczytów w 550 stałych punk­
tach. Liczba słuchaczy wzrosła 
dó 522.150 (258.425 w mieście i 
263.725 na wsi). Do dnia 30 IV 
br. 2527 odczytów w 629 punk­
tach wysłuchały 157.243 osoby 
(91.466 w miastach i 65.777 na 
wsi). Liczby te świadczą najle­
piej o szerokim zasięgu pracy 
i popularności TWP.
Do poznańskiego Koła Pre­

legentów należą profesorowie 
i asystenci U. P., A. M., 
WSR. Towarzystwo współ­
pracuje także z Tow. Przyrod 
nlków im. M. Kopernika, z 
TPP-R, związkami zawodo­

czyńskiej. Następnie przez 
dłuższy okres czasu znaj­
dowało się w biurach Za­
rządu Powiatowego ZSCh.

Dzięki „inicjatywie rzut 
kiego świetlicowego” zna­
lazło się jednak w końcu 
radio w Radwankach... w 
postaci nie nadającej się 
do użytku. Na tym jednak 
nie koniec. Zabrał je za­
stępca przewodniczącego 
Prezydium MRN w Mar­
goninie ob. Czarnecki, o- 
biecując chłopom dostar­
czyć po 14 dniach radio 
zreperewane. Ale ob. Czar 
necki został przeniesiony 
do Szamocina. O radio­
odbiorniku brak wieści. 
Czy nie czas skończyć z 
wędrówką odbiornika świe 
tlicowego?

Czytelnik z Chodzieży.”
(194)

Odnowiadamy Czytelnikom
St. Offert, Strzałkowo. —

Z chwilą ukończenia 60 roku 
życia nie jest Pan zobowią­
zany do brania udziału w po­
szukiwaniu stonki. (1141)

wymi, szczególnie Nauczyciel­
stwa Polskiego.

TWP w naszym wojewódz­
twie posiada 350 aktywnych 
współpracowników i prelegen­
tów, którzy przygotowują się 
już na swój doroczny zjazd, 
wyznaczony na koniec czerw­
ca br.
Prelekcje i odczyty człon­

ków TWP są bardzo często 
uzupełniane filmami oświato­
wymi czy przeźroczami. Po­
nadto TWP ma do swej dys­
pozycji zradiofonizowany wóz 
propagandowy, który znaeżnie 
ułatwia dotarcie do słuchaczy 
w terenie. Towarzystwo po­
siada także swe wydawnictwa: 
miesięcznik „Wiedza 1 życie" 
oraz „Małą biblioteczkę TWP" 
w formie krótkich broszurek, 
które cieszą się wielką popu­
larnością, szczególnie wśród 
czytelników wiejskich.

W kwietniu br. został otwar­
ty w lokalu TWP stały punkt 
informacyjno - propagandowy, 
bogato zaopatrzony w czaso­
pisma polskie i radzieckie oraz 
bibliotekę naukową. Ponadto 
do specjalnej „skrzynki pytań" 
można kierować zapytania do­
tyczące niezrozumiałych pro­
blemów z zakresu zagadnień 
naukowych czj' życiowych. 

Mimo tych wszystkich suk­
cesów są jeszcze w pracy o- 
światowej, szczególnie w tere­
nie, pewne niedociągnięcia. 
Wielu prelegentów nie dosto­
sowuje swej tematyki odczy­
towej do środowiska 1 niedo­
statecznie wiąże Ją ze sprawa­
mi terenowymi. Nieraz także 
się zdarza, że niektóre rady 
zakładowe nie doceniają do­
statecznie znaczenia akcji od­
czytowej i nie poczynią nie­
zbędnych przygotowań na 
przybycie prelegenta. I wów­
czas odczyt ten nie spełnia 
należycie swego zadania.

Ten błąd jednak będzie, 
mamy nadzieję, usunięty, bo 
obecnie TWP nawiązało już 
współpracę z organizacjami 
społecznymi, polegającą na 
stworzeniu tzw. aktywu szefo­
stwa nad punktami odczyto­
wymi. Ta forma organizacyj­
na powinna dać dobre wyniki.

(Ro)

Miejsce
zupełnie nieodpowiednie

Wylot ul. Tylne Chwa- 
liszewo zamyka przestrzeń 
zarzucona czarnym mia­
łem. Miał ten jest utra­
pieniem mieszkańców są­
siednich domów — mamy 
go pełno w mieszkaniach. 
Na dodatek obok sterty 
miału wyrósł brunatny 
pagórek z odpadków wy­
wożonych z gazowni.

Wiemy, że dla podnie­
sienia zdrowotności miast 
i osiedli zakłada się parki 
i zieleńce. Nasza dzielni­
ca pod tym względem nie 
należy jeszcze do szczęś­
liwych — lecz czy nie mo­
żna by polepszyć jej sy­
tuacji przez usunięcie te­
go nieprzyjemnego są- 

■ siedztwa?
Należy jak najrychlej 

usunąć miał i szlakę — 
proszą o to mieszkańcy tej 
okolicy — w imieniu włas 
nym i w imieniu swych 
dzieci.

Pod listem następuje 36 
podpisów mieszkańców 
Chwaliszewa. Prośbę ich 
przekazujemy Prezydium 
MRN. Sądzimy, że Wy­
dział Gospodarki Komu­
nalnej zajmie się tą spra­
wą troskliwie i energicz­
nie. (1101)



ich „duch sportowy"
Włoskie pismo 

„Ticenese”
sportowe 
opisując 

odbywający się bieg kolar­
ski dla zawodowców do­
okoła Włoch, (Giro ^Ita­
lia), odsłania kulisy sto­
sunków panujących w 
światku sportowym Zacho­
du.

Tak więc młody kolarz 
wioski Carol Clerici, wyco­
fany został przez kierow­
nictwo swej aruzyny z bie­
gu, ponieważ odważył 
się udzielić koleżeńskiej 
pomocy słynnemu kolarzo­
wi szwajcarskiemu Hugo 
Kobiet, gdy ten uległ wy­
padkowi. Dyrektor fabryki 
rowerów, w której „bar­
wach” Clerici występował, 
uzasadnił wycofanie zawo­
dnika w sposób następują­
cy: „Chłopak całkiem za­
pomniał o szansach swej 
drużyny, naiwnie pomaga­
jąc swemu przeciwnikowi... 
Moją fabrykę nie stać na 
takie gesty...!”

Oto, jaki „duch sporto­
wy” panuje w sporcie kapi­
talistycznym. Nie ma w nim 
miejsca na szlachetną ry­
walizację między zawodni­
kami. Zimne wyrachowa­
nie i bezwzględny interes 
menażerów spycha zawod­
ników do roli bezwolnych 
robotów, napędzających 
pieniądze do kieszeni cy­
nicznych „mecenasów spor 
tu”.

Nowe kadry ludowego sportu

Pierwsi absolwenci WSWF
opuścili poznańska uczelnię

Powstanie we wrześniu 1950 przodownikami nauki, którzy
roku Wyższej Szkoły Wycho 
wania Fizycznego w Pozna­
niu było dowodem ogromnej 
troski, jaką Rząd ludowy o- 
tacza sport. Studenci mogli 
od tej chwili poświęcić się 
nauce nad rozwojem kultury 
fizycznej. Jak zostało to oce­
nione przez młodzież — 
świadczą wyniki. Uczelnia po 
szczycić się może wieloma

Hokeiści
w drugiej rundzie

7 bm. hokeiści rozpoczyna­
ją drugą kolejkę rozgrywek 
o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej. W Poznaniu grają 
o godzinie 10 AZS i Budowla­
ni, a o godzinie 15 Kolejarz 
(Poznań) z Ogniwem (Gnie­
zno). W Gnieźnie zmierzą się 
zespoły Stali i Startu z Gnie­
zna oraz Spójni i Kolejarza 
ze środy.

Okazja zdobycia punktów na GOI
Atrakcyjną wycieczkę po- , zanocują w uroczym schroni- 

łączoną z poznaniem piękna sku PTT-K. Następnego dnia 
Ziem Zachodnich oraz szła- j zapoznają się z malowniczy­

mi okolicami Sobótki na 
szlaku pieszym: Góra Koś­
ciuszki — ślęza — Góra Sę­
pia — Góry Oleckie — Jor­
danów, zdobywając jedno­
cześnie 15 punktów na Gór­
ską Oznakę Turystyczną. Z 
Jordanowa wyjadą w godz. 
wieczornych, do Poznania 
powrócą o godzinie 1.17 w 
nocy z niedzieli na ponie­
działek.

Na wycieczkę tę Sekcja 
Górska III Oddziału PTT-K 
zaprasza wszystkich miłośni­
ków przyrody, turystów i 
krajoznawców. Koszt prze­
jazdu w obie strony wraz z 
noclegiem w Sobótce — 60 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje Ośro­
dek PTT-K przy ul. Lampe­
go 23, w piątek (5 bm.) w 
godzinach od 17 do 19. Zbiór­
ka uczestników wycieczki w 
dniu wyjazdu o godz. 12.10 
na Dworcu Głównym przy 
gablotce turystycznej.

ku górskiego w pobliżu Wro­
cławia, urządza w nadcho­
dzącą sobotę i niedzielę (6 
i 7 bm.) Sekcja Górska III 
Oddziału PTT-K im. Wacła­
wa Nałkowskiego w Pozna­
niu.

Uczestnicy wycieczki wy­
jadą pociągiem z Poznania, 
w sobotę ó godzinie 12.30 do 
Sobótki (powiat Wrocław), 
gdzie po zwiedzeniu miasta

wyróżniają się wytrwałością 
i sumiennością w pracy.

Maria Trybuszewska, Mie­
czysław Biegański, Janusz 
Jackowski, Witold Kucharski 
i wielu, łoielu innych na pe­
wno w przyszłej pracy nad 
rozwojem ludowego sportu 
zostanie przodownikami po­
dobnie, jak są nimi dziś w 
nauce.

W dużej sali gimnastycznej 
Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego odbyła się dorocz 
na uroczystość absolutoryjna.

Długo nie milknącymi okla 
skami zebrani powitali prze­
mówienie rektora WSWF dr. 
Feliksa Kamińskiego, który 
nakreślił czekające absolwen­
tów zadanie. Zabrał również 
głos sekretarz organizacji 
partyjnej Warsicki, a następ­
nie dziekan WSWF mgr Bur- 
belka oraz przewodniczący 
WKKF Strogulski.

Wręczenie studentom III 
roku dyplomów stało się 
najpiękniejszym momentem 
uroczystości. Przed audyto­
rium wystąpiło 58 młodych 
przyszłych wychowawców 
młodzieży, którzy z rąk rek­
tora przyjęli świadectwa doj­
rzałości zawodowej.

Absolwenci Wyższej Szko­
ły Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu przyjęli z głębokim 
zrozumieniem obowiązki swe­
go pięknego zawodu. Niosąc 
młodzieży wiedzę, zdrowie i 
radość, staną w pierwszym 
szeregu budowniczych nasze­
go socjalistycznego kraju.

(W. T.)

Spartakiada Gwardii

Królak i Kiahiński
no torze w Helenowie

Przy udziale 650 zawodni­
ków rozpoczęła się Sparta­
kiada ZS Gwardia (część 
wiosenna). Uroczyste otwar­
cie zawodów nastąpiło na to­
rze kolarskim w Helenowie.

Pierwszym punktem pro­
gramu Spartakiady był wy­
ścig amerykański parami na 
dystansie 75 km (187 okrą­
żeń toru).

Dobrą formę wykazał Bek, 
który jechał z Klabińskim. 
Wyścig składał się z sześciu 
lotnych finiszów, z których 
pięć zakończyło się zwycię­
stwem Beka.

W ostatecznej klasyfikacji 
zwyciężyła para Bek-Klabiń- 
ski w czasie 1:46:20 przed 
parą Ulik-Liszkiewicz i parą 
Królak-Janicki.

Do półfinałów sprinter- 
skich zakwalifikował się ró­
wnież Betting z Leszna,

Pokól z kuchnią zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią sa­
modzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 7600g._______

ładne pokoje, słoneczne, 
hol. kuchnia, wszelkimi wy­
godami. centralnym ogrzewa­
niem. I piętro, w Łodzi — 
śródmieściu zamieme na 3 
lub 2 duże pokoje w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 760 lg.
Pokól z kuchnią ogrodem i 
chlewem zamienią na pokój 

kuchnią. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Ołos Wlkp. dla
7603g.
Pokól z kuchnią, samodziel­
ne. zamienię na 2 pokoje z 
kuchnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
7650g.
1‘/« pokoju z kuchnią (chle­
wem — drewnikiem) w Pusz­
czykówku zamienię na pokój 

kuchenką w Poznaniu. Of.
Biuro Ogroszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7669g.

Dzierżawy
Domek jednorodzinny z ogród­
kiem w Poznaniu luk okolicy 
wezmą w dzierżawę względnie 
kupię Oierty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dl* 7681Ł

Zguby
Zgubiono leg. Szkolna nr
554. wydaną przez TBMBP. 
na nazwisko Bogdan Them,

755 lg
Zgubiono ksiązęczkę Ubezpie- 
czarni Społecznej na nazwi­
sko Mieczysław Gensler
 7568g

Na żużlu
W zawodach żużlowych o 

mistrzostwo Polski Gwardia 
pokonała Spójnię 31:23.

W Świętochłowicach Stal 
przegrała z Górnikiem 13:41.

Towarzyski mecz żużlowy 
w Ostrowie wygrała miejsco­
wa Stal pokonując rawickie- 
go Kolejarza 29:25.

LZS Obrzycko rozegrał o- 
statnio zawody piłkarskie w 
Kaźmierzu z tamtejszym 
LZS. Odebrał tam porządne 
baty, bo przegrał aź 1:9.

Czy aż taka jest różnica w 
umiejętnościach piłkarskich 
obu zespołów? Nie. Drużyna 
z Obrzycka przegrała mecz z

W sali ZZK rozegrane zo­
staną 7 bm. o godzinie 9 fi­
nały w tenisie stołowym w 
klasie wojewódzkiej z udzia­
łem Kolejarza (Gniezno), 
Włókniarza (Witaszyce) i 
Kolejarza (Poznań).

* * *
7 bm. o godzinie 17 na bo­

isku ZS Gwardia na Golęci- 
nie odbędzie się mecz piłkar­
ski o mistrzostwo ligi mię­
dzy woj ewódzkej Kolejarz
(Szczecin) — Gwardia (Po­
znań).

♦ * *
Derby Poznania o Puchar 

Polski w koszykówce męskiej 
Kolejarz — Stal zobaczymy 
7 bm. o godzinie 19 na bo­
isku dębieckim. W przedme- 
czu o godzinie 17.30 spotka­
ją się drużyny żeńskie w roz­
grywce o Puchar Polski i to: 
Stalinogród i Kolejarz (Po­
znań).

powodu nietrzeźwych graczy. 
Kropka.

Ale za tą „kropką*', spoży­
tą przed meczem siedzi całe 
zło. Nie pojechali oni chyba 
na mecz bez opieki kierow­
nictwa, które do tego dopu­
ściło.

Sądzimy, że PKKF w Sza­
motułach „przewentyluje** 
całą tę smutną historię, po­
cząwszy od kierownictwa ze­
społu.

(Na podstawie materiału 
od korespondenta oprać.

now.)

Ciągłość kuracji zdrojowe! zapewnia:

Sól jodobromowa Zabłocka
otrzymana z naturalnej solanki ze źródeł w Zabłociu, do 
leczenia kąpielowego w domu. Solanki jodobromowe stoso­
wane są w chorobach reumatycznych, dziecięcych i innych*
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d OGŁOSZENIA DROBNE b
Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań, ul. Drzymały 18. m. 
1 — Jędrzejczak._____ 7677g

Wolne posady Sprzedaże

Handlowe

Gospodyni samodzielna do pro­
wadzenia kulturalnego domu 
na prowincji potrzebna Wa­
runki bardzo dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego JL nr 7643g. _________
Kto przyjraie miarowe spodnie 
do wykonania? Praca staa. 
Oierty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7705p 
Dzielna ręczniarka potrzebna 
zaraz. Krawiectwo miarowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3_ dla 7668g.__
2 kobiety do podlewania gro­
bów potrzebne. Zgłoszenia: 
Poznań cmentarz ęoiacki. —
zawiądoWca___________7705g
Koszykarz do oplatania spo­
dów drewnianych spiesznie 
potrzebny. Poznań, tel. 833-46

7722g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań. Norwida 11. m. 1 (Po­
znańska — przy basenie). 
____________ _ _____ 7676g
Motocykl D. K. W 350 ccm; 
jak nowy sprzedam. Poznań, 
Engla_7. m._7._______ 7707g
Szafę trzydrzwiową. białą — 
sprzedam. Poznań. Chudoby 
15 m. 24. od godz. 14.

7741g
Rower damski, komplet: bia­
łą szafę, łóżko, stolik sprze­
dam. Poznań. Śniadeckich 6. 
ra. 8. ___7764g
Wannę, piecyk gazowy do ła­
zienki. westfalkię magiel do­
mowy sprzedam. Poznań — 
Gwardii Ludowej 46. m. 14,

7791g

Szuka posady
Praczka pierze czysto, tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7664g.__
Emerytka poszukuje zajęcia. 
Oierty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7670g__
Pracę dorywczą na kilka go­
dzin przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7678g.

Samochód osobowy ..Opel-Su- 
per‘‘. 4-drzwiowy. sprzedam. 
Poznań Lampego 16. m. 7a, 
td. 85-19. ___________ 7838g
Radio 6-lampowe ..Mende** 
kuchenkę gazową z piekarni­
kiem .Siemensa", aparat fo­
tograficzny .,Voiglaender*’ — 
sprzedam. Poznań. Rokossow- 
s k i ego 74, m. 3.______ 7853g

Miody poszukuje pracy przed 
Południem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
77l9g.

Motocykl Victoria, 25o ccm. 
4-biegowy w bardzo dobrym 
stanie sprzedam, względnie 
zamienię na motocykl 125 
ccm. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7765p.

Nauka
Srebrzankę. 0 6 mm. w prę­
tach sprzedam Poznań Bie­
drzyckiego 1 m, 8. 7490g

Radio „Stern" nowe, dwu- 
głośnikowe sprzedam. Poznań 
Siemiradzkiego 11. m. 2, od 
godz. 18._________ 7635g
Wózek - autko oraz spacerów- 
kę nowe, ładne sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 28. m 2

 7648g
Motocykl Triumph 500 ccm 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 7652g.
Rowery damki-męski sprzedam. 
Poznań Zielna 11 m. 9._7660g
Rower męski sprzedam. Poz­
nań—Łazarz Findera 63b m. 
t____________________7661?
Obrączki ślubne (dukatowe 
złoto) sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 43 m. 10 dzwo­
nić 3X od godz. 16. 7662
Maszynę szeroko-młotną czy­
szczącą w dobrym stanie 
sprzedam. Karpiński. Gołąbki, 
poczta Gościeszyn. pow. Mo­
gilno. _______________ 7702p
Wąż ogrodowy (12 m) sprze­
dam Poznań Osiedle War­
szawskie. Inowrocławska 4 
m. 1.________________ 7703p
Płaszcz damski (dyplomatkę 
popielatą 100 proc, nową) 
sprzedam. Poznań. Czerwonej 
Armil_23 m, 7. 7707p
Radio 6 lampowe .Blaupunkt" 
3 zakresowe sprzedam. Poz­
nań Podolska 2. m. 1. 7671g

7rrymiesięczna koresponden- 
cvina nowoczesna nauka księ 
eowości Łódź 1 skrytka 163.
------------------ ----------- K1123
7’ńców ludowych nowoc/es 
nvch wvu zaia Szczurkó^na 

7c?utek Pozn.,fl Marcinków 
ss/ego 2a

Wóz na gumach do 2 toń 
motor elektryczny na prąd 
zmienny 3 KM 40 m kabla 4- 
żyłowego sprzedam. Poznan. 
Katarźycki 8. przy Rynku Sró- 
deckim _____ 7587g

Parcele 650 m! (Górczyn). 
900 m! przy Dąbrowskiego, 0- 
raz 900 ml na Winogradach 
sprzedam. Metelski. Poznań 
Czerwonej Armii 23. 7673g

W-zek autko sprzedam 
6020g j nań. Grottgera 10 m 7

Poz-

765 lgcresBonuencyjnie! -y- Nowo- i — — __
Lzesna księgowość, stenogea- ! 2 rowery damskie oraz 1 m-- 
. ?.,maszvnopis3nie. angielski, ski sprzedam. Poznań. Dzier- 
fc6«. skrzynka 57. K1122 1 żyńskiego 263. m. 2. 7630g

Spacerówke chromową sprze­
dam Poznań. Chłapowskiego 
9 m. 6._________ 7674g
Spacerfwke dla bliźniąt sprze­
dam Poznań. Paderewskiego 
11. m. 13._____  7675g
Warsztat ślusarsko - tokarski 
sprzedam. Adres wskaie Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. nr 7688g.

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Traugutta 34. m. 2.
____________________ 7680g

Dobre pianino sprzedam. Poz­
nań - Jeiiyce Szamotulska 73. 
m. 11.________________ 7685g
Rower męski sprzedam. Poz­
nań. Czerwonej Armii 36 m. 
5.__________________ 7686g
Rower męski sprzedam. Poz­
nań Garbary 11 — warsztat.

7687g
Kanap* — tapczan w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Ra­
domski. Poznań. Wyspiańskie­
go li. m. 8. od godz. 16—20.

7690g
Motocykl B. M. W. 200 ccm 
sprzedam Poznań. Rynek Ła­
zarski 7. m. 3, od godz. 17.

7692g
Wózek - autko na łożyskach 
sprzedam. Poznań ul. Główna 
48. m. 2,_______ 7693g
Wózki - autka koszykowe 
spacerówkl sprzedaje: Lesiń- 
ski Poznań. Żydowska 33.

7694g
Dwie pierzyny sprzedam. Poz­
nań - Sołacz Podhalańska 4. 
m. L_________________ 7698g
Parcelę l‘/» morgową względ­
nie domek z dwoma morgami 
w okolicy Poznania sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego3. dla 7699g.
Rower damski, akwarium 80 1. 
adapter z płytami oraz mo­
tocykl 500 ccm „Japp" 
sprzedam Poznań Poplińskich 
9 m. 2. 7703g
Młodego ratlerka sprzedam.
Poznań. Długa 19 m 2

7706g
Rowery: damski i tgętsJfci
sprzedam. Poznań, Wilśśffoyra
50 — w ogrodzie 7708g

Jadalnię w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla _7709g_________________
Radia ..Stern" 1-głośnikowe 
sprzedam. Poznań Kościuszki 
103 jn._3.___________TJ15R
Spacerówke czeską ma»-o uży­
waną sprzedam. Poznań Pra- 
d żyńskiego 54. m. 8._ 7716g
Pianino krzyżowe czarne 
sprzedam Krajewska. Poznań.
Skośna 16. m. 7. 7717g

Motocykl 500 ccm po remoncie 
korzystnie sprzedam. Poznań. 
Rynek Łazarski. Kącik 4 
_____________________ 7720g
Motocykl .Stąndart" 500 ccm 
— do przyczepki sprzedam. 
Kościan ul. Poznańska 94.
_____________________ 7723g
Pierzyno garderobiak. mały 
stolik szafkę oszkloną tanio 
sprzedam Poznań. Słowackie­
go _18._m._l_L________ 7724g
Rower damski sprzedam. Poz- 
nań._Strusia 6_m. 1. 7727g
Motocykl D. K. W. 250 ccm 
sprzedam. Poznań, obornicka 
149._m._L____________7725g
Radio sprzedam. Poznań. Myl­
na 13. m. 2. od godz 17—19

7726g
Kupna

Motocykl w bardzo dobrym 
stanie oraz materiał na u- 
branie okazyjnie kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 7615g.
Willke 3 lub 4-pokojową na 
Ostrorogu lub Osiedlu Grun- 
waldzkSm wprost od ■wła­
ściciela kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3.
dla 7627g,____________
Parcele w Poznaniu, blisko 
tramwaju kupię Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7657g
Domek jednorodzinny z ogro­
dem. wolnym mieszkaniem pod 
Poznaniem kupię ewentualnie 
wezmę w dzierżawę Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczewskie 
go 3, dla 7672g.
Pianino kupie. Oferty BIuto 
Ogśoszei Świerczewskiego 3.
dla 7684g.___________
Pianino
Oferty

lub fortepian kupię.
___ _ z podaniem ceny do
Biura Ogłoszeń. Świerczewskie 
go 3. dla 7700g.___________
Namiot 2-osobowy lub cienki 
brezent nieprzemakalny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 771 lg.
25 m! desek podłogowych ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 7740g
Młocarnle motorowa średnia 
kuplę Żywicki. Orchoł. poczta 
Gniezno.___________ 7827p
Wosk pszczeli Ige. Ope. Rie- 
beck kupuje nawet vi małvch 
ilościach lochymek. Kraków 
Urzędnicz* 11. K113S

Posiadam kartę
cz>ą (malowanie 
nacfh) oczekują 
Oferty Biuib 
Świerczewskiego 
7646g.

rzemieślni- 
na tkani- 
pr opozycji.

Ogłoszeń. 
3 dla

Zamiana
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne w Starołęce. zamie­
nię na podobne, względnie 
duży pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7881g.
4 pokojowe z wygodami, sa­
modzielne. zamienię na 2—-3 
pokojowe samodzienle. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7578g
Mieszkanie większe w Żabi- 
kowie, zamienię na samo­
dzielne. mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
świerczęwskięgo 3 dla
7582g._________ ___________
Samodzielno mieszkanie w 
cenhrum Gnłezna. zamienię 
na samodzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń świer 
czewskiego 3. dla 7588g
Duży pokój z kuchnią (Wilda) 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 7695g.

Duży pokój z piwnicą, zainsta­
lowanym gazem i elektrycz­
nością. w Śródmieściu, zamie­
nia na pokój z kuchnią Dziel­
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
d!a_7679g_________________
Pokój z kuchnią samodzielne, 
zamienić na 2 pokoie z kuch­
nia samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 7697g.________________
Słoneczny pokój samodzielny 
w Puszczykówku zamienię na 
pokój, najchętniej w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 7711g.
Pokól z kuchnia — suterena 
zamienić na podobne lub duży 
pokój z używaniem kuchni. 
Adres wskaie Birno Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr_7731g.
Dwa pokoje z kuchnią, łazien­
ką samodzielne zamienić na 
podobne lub większe Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świerczewskie 
go 3. dla 7747g. 
W Łodzi duży pokój, słonecz­
ny. z wodociągiem, balkonem 
1 ptr. zamienić na .podobny, 
lub pokój z kuchnią w Pozna­
niu. Dobierski. Łódź. Brater­
ska 54 m. 15. 7S26p

Szuka lokalu
Pokoju pustego. wzgiRdnie 
umeblowanego poszukuję Of. 
Biuoo Cj (loszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7562g.____
Pokoju umeblowanego po­
szukuje studentka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 7610g.
Spokojna, pracująca w star­
szym wieku poszukuje po­
koju. ewtl. wspólnego. Of, 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 7620g._____
Inżynier na stanowisku po­
szukuje umeblowanego po­
koju. Oferty Biuro Og-oszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
76562.
Pracująca poszukuie nickrę- 
pującego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7536g.
Lekarz młody, samotny poszu­
kuje komfortowego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskiego 3. dla 7682g__
Samotna poszukuje pokoiku u- 
meblowancgo w mieszkaniu 
zajmowanym przez jedną ro­
dzinę Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 7683g,

Pokoju pustego względnie do
wyremontowania poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego _3__dla 7701g.__

Bezdzietne, pracujące małżeń­
stwo poszukujg pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 7710g.
Inżynier samotny poszukuje 
pokoju umeblowanego w Lesz­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 7721g.

Spokojny student poszukuje
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 7732g

Zgubiono indeks wydany 
przez WSR. na nazwisko Mi­
ko-, a ł_Ugolikj._______  7570g
Zgubiono kartę meldunkową
leg. Zw. Zaw. Prac. Budo­
wlanych. na nazwisko Julian
Kardasz _____________ 7572g
Dnia 23 maja zgubiono leg. 
nauczycielską na nazwisko 
Roman Wesołowski. Znalazcę 
proszę o zwrot._______ 7574g
Zgubiono leg. szkolną nr 
29949. wydaną przez WSE, 
na nazwisko Janina Korzyć-
ka.___ ______________ 7592g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Jan Walkowiak. 
Poznań. Sucha 3. m 13.

7606g
Zgubiono leg. szkolną wyda­
ną *przez Liceum Marcinków 
skiego. na nazwisko Tadeusz 
Olejnife.______________760SW
Zgubiono leg. nr 039609. 
wydana przez Zw. Zaw. Prac. 
Handlowych, fla nazwisko 
PaweL Deckert._______ 7613g
Zgubiono leg. Ubezpieczam] 
Społecznej seria A nr 488653. 
na nazwisko Tadeusz Piecho­
wiak. _____________7614g
Zgubiono kartę meldunkową 
pokwitowania ankiety na 
nazwisko )óze{ Mielcarski,

7618g
Zgubiono książeczkę Ubez- 
pieczaini Społecznej na .naz­
wisko Kazimierz Cołta.

_______________  7619<
Zgubiono leg. szkolną ni 
29921. wydaną przez WSE, 
na nazwisko Jan Rojewski
_____________________ 7638g
Zgubiono leg. Uniwersytetu 
Poznańskiego — Wydział Fi­
lozoficzno - Historyczny. Ma- 
ria__Fiedler.__________ 7649g

Zgubiono przepustkę Zakła­
dów Metalurgicznych. An­
drzej Błażyński. Skoki, pow. 
Wągsowiec.__________7653g
Zgubiono kartę rejestracyjna 
nr ER 5198 motocykla SHL 
wydaną przez PPRN Rawicz. 
Warsztaty PGR Bojanowo.

77O6p
Zgubiono leg. szkolną nr 166. 
na nazwisko Andrzej Maius.
Poznań._______________ 7689g
Zgubiono leg. nr 196. wydaną 
przez ZS ..Kolejarz" na naz­
wisko Ludwik Sobecki. 7691g
Zgubiłem kartę, przyjęcia ma­
teriałów. wystawioną dnia 
28 maja 1953, przez MHD Ar­
tykułów Różnych w Poznaniu 
— sklep nr 24 przy ul. Wroc- 
ła ws k ie j______________ 7696g
Zgubiono leg. Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Helena 
Kwaśniewska.__________77 36g
Zoubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Stanisława
Słońs k a.________ _ 7 8_28P
Zgubiono kartę rzemieślnicza 
wydaną przez Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Mogijnie na nazwisko Cele­
styn Lubomski. Wylatowo, 
pow. Mogilno._________ 7824p
Zginęła w pociągu teczka z 
dokumentami dowodem oso­
bistym. książeczką Ubezpie­
czalni Społecznej Łaskawy 
znalazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem. Józef Ka­
sprzak. 7825p

Różne
Uwaga) Igły, maszsmki do 
podnoszenia oczek naprawia 
szybko specjalista. Infor­
macje: F-ma ,.Renova" Po­
znań Małeckiego 34 — La­
zara). 7583«

Dnia 7 czerwca 1953 r. zmart tragicznie, mój naj- 
drotższy rnąlż i najtroskliwszy ojciec i syn. śp.

Ignacy Anioła
przebywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm.. o godz. 17 
z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku oogrąźeni
łona, syn I olcloc

Poznań. Granowo.
Rakoniewice. Długie — Stare. Szczepankowo.
Oborniki. 7903g

Dnia 2 czerwca 1953 r. zmarł nagle

dr Stanisław Runge
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, kierownik 
Katedry Zoohigieny, kierownik Zespołu Katedr Produkcji Zwierzęcej, 
b. rektor Uniwersytetu Poznańskiego, b. dziekan Wydziału Rolnlczo- 
Leśnego U. P., członek zwyczajny Wydziału Matematyczno-Przyrod­
niczego P. T. P. N., przewodniczący Komisji Rolniczo-Leśnej i czło­
nek Komisji BiologicznepP. T. P. N., członek Komisji Rolniczej i We­
terynaryjnej PAU, wiceprzewodniczący Tow. Fizjologicznego, Oddział 

w Poznaniu.
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w czwartek, dnia 4 czerwca 

1953 r. o godz. 14.45 w sali Zakładu Zoohigieny W. S. R. przy ulicy 
Sołackiej nr 52, po czym nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz na 
Sołaczu.

O tej ciężkiej dla nauki polskiej i uczelni naszej stracie zawiadamia 
SENAT I RADA WYDZIAŁU ZOOTECHNICZNEGO

WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 
KI 152 W POZNANIU



0 W związku z Międzyna­
rodowym Dniem Dziecka na 
ekranach kin w Poznaniu, 
Gnieźnie, Kaliszu, Lesznie, 
Ostrowie, Pile, Mosinie, Sie­
rakowie, Kaźmierzu, Kórni­
ku, Dolsku i Puszczykowie 
wyświetla się kolorowe bajki 
filmowe produkcji radziec­
kiej, polskiej i czechosłowac­
kiej. Zmiana programu na­
stępuje co trzy dni.

0 W wyniku reorganizacji 
Centrali Przemyślu Ludowe­
go i Artystycznego, powstała 
w Poznaniu jedyna w Polsce 
sekcja regionalna, która roz­
prowadzać bedzie serie barw 
nych pocztówek, przedsta­
wiających 21 typów strojów 
ludowych. Celem tego wy­
dawnictwa jest spopularyzo­
wanie, szczególnie wśród 
młodzieży szkolnej, zanikają­
cych strojów regionalnych. 
Wykonane piękna techniką 
litograficzną pocztówki znaj­
dą niewątpliwie chętnych na­
bywców.

0 W Instytucie Balneokli- 
matycznym w Poznaniu od­
była się ogólnopolska konfe­
rencja poświęcona zagadnie­
niom gospodarki borowino­
wej w lecznictwie uzdrowi­
skowym. Na konferencji po­
wołano stalą komisję do o- 
pracowywania licznych pro­
blemów związanych z gospo­
darką borowinową.

0 „Orbis" organizuje wy­
cieczki pociągami turystycz­
nymi z Poznania do Szczeci­
na. Zakopanego i Gdyni. 
Wyjazd do Szczecina nastąpi 
w nocy z 6 na 7 bm. W pro­
gramie tej wycieczki naj­
większą atrakcją będzie zwie 
dzanie portu statkiem oraz 
przejażdżka po zatoce. Prze­
widuje się również zwiedza­
nie zabytków miasta. Koszt 
udziału wynosi 80 zł. Do Za­
kopanego wiedzie trasa na­
stępnej. dwudniowej wy­
cieczki pociągiem turystycz­
nym w dniach 13 i 14 bm. 
Wycieczka zatrzyma się w 
Krakowie i Poroninie. Koszt 
215 zł. W dniach 20 i 21 bm. 
wyruszy z Poznania dwu­
dniowa wycieczka do Gdań­
ska i Gdyni. Koszt — 140 zł.

0 Poznańskie Zakłady Ga­
stronomiczne uruchomiły w 
Puszczykowie gospodę ludo­
wą. Obecnie trwają tam pra­
ce przy urządzaniu ogrodu 
restauracyjnego, który odda­
ny zostanie do użytku jesz­
cze w bieżącym miesiącu.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. U ptr 
tel nr 62-70 64 75

DRUKARNIA: — Zakładv 
Graficzne im M Kasorzaka 
Poznań
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Pogłębiaimy wiedzę rolniczą

Jak rozpoznać choroby ziemniaka?
W/" warunkach polskich naj- 
” częściej występują nastę­

pujące choroby wirusowe: liś­
ciozwój, mozaika, kędzierzawka, 
smugowatość, a z piątej grupy 
chorób wirusowych — miotla- 
stość, karłowatość żółta i zielo­
na oraz topolowatość. By cho­
roby te rozpoznać, trzeba wie-

Rys. 1.

dzieć, czym one się charaktery­
zują i dlatego podajemy poniżej 
krótki ich opis.

Liściozwój. Krzak opanowany 
przez liściozwój wykazuje cha­
rakterystyczne, lejkowate, rur­
kowate zwijanie się liści brze­
gami ku górze (rys. 1). Zwija­
nie rozpoczyna się na liściach 
dolnych, a najwyraźniej wystę­
puje ono na blaszkach szczyto­
wych poszczególnych liści. Zwi­
nięte blaszki stają się skórzaste, 
szorstkie, grubieją, a gdy pró­
bujemy je złożyć wpół, pękają. 
Cały krzak jest mniej lub wię­
cej skarłowaciały i wykazuje 
żółtawe (chlorotyczne) zabarwie­
nie. Krzak jest zwykle wysmu­
kły. Chorobę tę można stosun­
kowo łatwo rozpoznać, dzięki 
jej wyraźnym objawom. Skó- 
rzastość liści daje się wyraźnie 
wyczuć palcami. Liściozwój prze 
nosi mszyca brzoskwiniowa, a 
straty przez niego powodowane 
wahają się w granicach od 30 
do 80 procent.

Mozaiki. Cechą charaktery­
styczną tych chorób jest plami­

Posiadająca już 11 tysięcy książek najlepsza filia Bi­
blioteki Miejskiej na Wildzie przy ulicy Dzierżyń­
skiego, uznana została za przodującą w Poznaniu. 
Urządza się tam regularnie wystawy okolicznościowe, 
odczyty, wieczory dyskusyjne i spotkania z autorami.
Z okazji tegorocznych Dni w salach biblioteki urzą­
dzona została bardzo starannie centralna wystawa 
książek, której fragment widzimy na zdjęciu. (wje)

Radośnie obchodziły 
swój wielki dzień

W miastach, miasteczkach i wsiach na terenie całe­
go kraju, zorganizowano z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka liczne zabawy, festyny, pokazy arty­
styczne, zawody sportowe, przedstawienia teatralne i 
filmowe, oddano też do użytku wiele przedszkoli oraz 
żłobków. Uroczyście obchodziły również swój dzień 
dzieci wielkopolskie. Od wczesnych godzin miejsca za­
baw i imprez wypełniły się gwarem tysiącznych rzesz 
dzieci. Dużym zainteresowaniem cieszyły się także od­
czyty, kiermasze, konkursy czytelnicze i wystawy 
książek.
/ 'entralna uroczystość w 

powiecie chodzieskim 
odbyła się w sobotę na placu 
Komuny Paryskiej w Cho­
dzieży.

Poseł Jan Kaj
w Ostrowie

W ubiegłą niedzielę odby­
ło się w Ostrowie spotkanie 
z posłem do Sejmu PRL — 
Janem Kajem. Sala Powiato­
wego Domu Kultury wypeł­
niła się szczelnie publiczno­
ścią. Poseł omówił szczegóło­
wo budżet państwowy, z któ­
rego poważne sumy przezna­
czono także na dalszy roz- 
w'ój szkolnictwa w powiecie 
ostrowskim. Ostatnio np. po­
wstały nowe szkoły w Lew- 
kowie, Tarchałach Wielkich, 
Bożycach Wielkich, Wysocku 
Małym, a obecnie kończy się 
budowę 7-klasowej szkoły w 
Jankowie Przygodzkim.

(Hof)

W Próchnowie zorganizo­
wano rejonowe zawody spor­
towe z udziałem wszystkich 
szkół gminy Margonin. U- 
czestnicy zawodów zwiedzali 
wyróżnioną przez władze wo­
jewódzkie wystawę z okazji 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy, urządzoną w miejscowej 
szkole.
Piękny czyn
młodzieży w Próchnowie

Qzkoła w Próchnowie przo 
dująca w akcji sanitar- 

no-porządkowej, wykonała w 
terminie wszystkie remonty 
i współzawodniczy ze szkołą 
w Lipinach. W szkole czynne 
są kółka studiowania zasad 
Konstytucji, budowy Warsza­
wy, młodego technika, kółka 
historyczne i TPP-R. Z ini­
cjatywy miejscowego zespołu 
czytelniczego LZS wybudo­
wano boisko z torem żużlo­
wym i innymi urządzeniami 
sportowymi. W pracach po­
magały traktory PGR. Jesie-

stość mozaikowa, występująca 
na liściach chorych roślin. Są 
to plamy niekształtne, ciemno-, 
jasno- lub żółto-zielone, mniej 
lub więcej wyraźne. Blaszki 
liściowe są pomarszczone, krzak 
ulega skarłowaceniu, a wreszcie 
występuje zamieranie liści (mo­
zaika silna). Straty przy tej for­
mie są bardzo duże i wynoszą 
ponad 50 proc, (do 90 proc.).

Kędzierzawka. Krzak chory 
posiada zwykle zmniejszoną 
ilość pędów i wykazuje najczę­
ściej ciemno-zielone zabarwie­
nie. Ważną cechą jest tutaj cha­
rakterystyczne kędzierzawienie 
się skarfowaciałych blaszek li­
ściowych. które zwijają się łyż­
kowato ku dołowi (rys. 2). Rów­
nież międzywęźla są skrócone i 
dlatego cały krzak jest skupio­
ny, zwarty. Straty są przy tej 
chorobie bardzo duże i sięgają 
do 90 procent.

Smugowatość. Pierwotnie po­
jawia się w lipcu i w sierpniu. 
Ńa liściach występują nekro­
tyczne, brunatne plamki, ułożo­
ne piórkowato. Liście takie po 
pewnym czasie zamierają, zasy­
chają i tworzą tzw. liściozwisy 
(charakterystyczny objaw tej 
choroby). Smugowatość wtórna 
występuje już w czerwcu. Krza­
ki chore mają mało łodyg, przy 
czym są one łatwo łamliwe. 
Liście powyginane są ku dołowi, 
z których dolne zamierają i da­
ją w następstwie wspomniane 
już liściozwisy. Rośliny takie 
szybko zamierają. Straty powo­
dowane przez smugowatość 
wtórną wynoszą do 90 procent 
Choroba przenosi się przez 
mszyce, sok i narzędzia pracy

Miotlastość. Krzak porażony 
miotlastością charakteryzuje się 
dużą ilością ścienionych (nitko­
watych) pędów, a liście wyka­
zują żółtawe zabarwienie. Krza­
ki słabiej porażone dają większą 
ilość drobnych kłębów, rośliny 
porażone siiniej daję zmniejszo 
ny plon.

Karłowatość żółta. Porażone 
krzaki wykazują wyraźną chlo- 
rozę i wybitne skarłowacenie. 
Czasem może tu wystąpić także 
łagodna mozaikowatość.

Karłowatość zielona. Krzak 
jest silnie skarłowaciały, posia­
da mało pędów i wykazuje 
ciemno-zielone zabarwienie.

Topolowatość. Cechuje się tym, 
że krzak ma mało pędów, które 
wyrastają wysoko, topolowato, 
a liście są drobne.

Jak widać, objawy sa skom­
plikowane, zwłaszcza, że często 
choroby występują komplekso­
wo. Krzaki chore wirusowo, ale 
nie wykazujące wyraźnych cech 
tej, czy innej choroby wiruso­
wej, traktuje się jako wiru 
sowo! podejrzane.

Rys. 2.

Po zapoznaniu się z choroba­
mi wirusowymi i sposobem ich 
rozprzestrzeniania się omówimy 
w następnym numerze sposoby 
walki z nimi.

Mgr. lnt. Wl. BUunecak

5390 czytelników

przeczytało 67514 książek

Coraz więcej izb szkolnych
czeka na dzieci CZWARTEK

W uchwalonym przez
Sejm PRL budżecie na rok
1953 przeznaczono na usłu­
gi kulturalno _ oświatowe
54,7 proc., a z tego najwię­
cej na oświatę i wychowa­
nie — 26,7 proc., czyli po­
nad 4 miliardy złotych.
Państwo ludowe nie szczę­

dzi funduszy na rozbudowę 
przedszkoli, szkół i świetlic i 
to zarówno w mieście, jak i 
na wsi. Szkoły wiejskie na 
równi z miejskimi zaopatru­
je się w pomoce naukowe i 
książki do bibliotek szkol­
nych W powiecie średzkim 
celem zapewnienia szkołom 
odpowiednich lokali, niektó-

nią szikoła zorganizuje wy­
stawę miczurinowską i przed­
stawi wyhodowane nowoczes­
ną metodą rośliny.

Z okazji Dnia Dziecka 
zorganizowano w Rydzynie 
piękną uroczystość z udzia­
łem dzieci przedszkoli z Ry­
dzyny i Dąbcza.

Młodzież z tej szkoły prze­
pracowała 400 godzin przy wy­
kopkach ziemniaków w Spół­
dzielni Produkcyjnej w Mora- 
czewie i 100 godzin w PGR 
Jabłonna. Zebrała 1500 kg zło­
mu, 50 kg szmat, 100 kg maku­
latury i 100 kg. tłuczki. Mło­
dzież ze szkoły w Tworzani- 
cach przepracowała 100 godzin 
przy wykopkach ziemniaków, 
100 godzin przy sadzeniu lasu 
i zebrała 500 kg złomu. Mło­
dzież z Dąbcza natomiast prze­
pracowała przy wykopkach 80 
godzin, a przy sadzeniu drze­
wek 300 godzin. Szkoła Pod­
stawowa w Rydzynie wyko­
nała pomoce naukowe dla 
szkół w gminie oraz zabawki 
dla przedszkola. Wychowanko­
wie Państwowego Zakładu 
Wychowawczego przepraco­
wali w spółdzielni i PGR 1200 
godzin, a w Dniach Lasu 350 
godzin, zebrali przeszło 25 cet- 
narów żołędzi dla trzody chlew 
nej, 30 kg ziół lekarskich oraz 
1200 kg złomu.
Komitet rodzicielski przy 

Szkole Podstawowej w Nekli, 
powiat środa, urządził dla 
młodzieży i dzieci przedszko­
la wycieczkę do Poznania ce­
lem zwiedzenia zabytków, 
Palmiami i Zoologu.

Dzieci zamieszkałe w Ra­
wiczu przemaszerowały w 
barwnym korowodzie ulicami 
miasta do Państwowego Do­
mu Kultury, gdzie odbyła się 
zorganizowana dla nich im­
preza, podczas której obda­
rowano je słodyczami

Młodzież szkół średnich, za 
wodowych i podstawowych w 
liczbie kilka tysięcy zebrała 
się na placu Stalina w Ostro­
wie, by wziąć udział w uro­
czystościach Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka.

Po oficjalnej części odbył 
się koncert na stadionie Klu­
bu Sportowego Stali. Dla naj 
młodszych urządzono od­
dzielnie gry i zabawy w Par­
ku Miejskim.

Na podstawie koresponden­
cji: Kozaka, Dobrogowskiego, 
Włodarczaka, Walkowiaka i
Hoffmanna opracował St. M.Kębłowo. (kh)

Teatry
OPERA — g. 19

„Otello"
POLSKI — g. 19 

„Kandydat"
NOWY — g. 19 

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pani 
Dulska na rozdrożu"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Gniezno — g. 19.30 — 
„Komedia omyłek" 
Szekspira

Kina
APOLLO — g. 10 i 12 

„Małżeństwo Kata­
rzyny", godz. 14, 16. 
18.15 i 20.30 — „Żoł­
nierz zwycięstwa" — 
II seria

BAŁTYK — g. 10, 12, 
14.30, 16.30, 18.30 i
20.30 — „My urwisy" 
(franc.)

MUZA — g. 10 i 12 — 
„Droga do sławy" 
(radź.), g. 14, 16, 18 
i 20 — „Na arenie" 
(radź.) '

re z nich rozbudowano. Na 
szkoły przebudowano też kil 
ka budynków podworskich i 
to w Dębiczu, Ulejnie, śnie- 
ciskach, Siekierkach Wiel­
kich i Pławcach. Czytelnic­
two w tym powiecie rozwija 
się coraz szerzej. Bogaty księ 
gozbiór bibliotek publicznych 
liczy obecnie 36119 ksiożek. 
W roku 1947 było w powiecie 
25 punktów bibliotecznych, 
obecnie jest ich 92, w tym 34 
w spółdzielniach produkcyj­
nych oraz 30 w gromadach 
indywidualnych. Liczba ko­
rzystających z bibliotek wy­
nosiła w 1946 roku — 245 o- 
sób; wypożyczono wówczas 
3145 książek; w roku 1952 
liczba czytelników wzrosła do 
5 390, a książek wypożyczo­
no 67 514.

Skład socjalny czytelni­
ków bibliotek publicznych 
w powiecie średzkim przed 
stawia się następująco: ro 
botników — 24 proc., chło­
pów — 55 proc, i pracowni 
ków umysłowych — 2P/0- 
W roku 1952 liczba czytel­
ników wynosiła łącznie 11_,__ ,, . , . , - i dżiny 7.39, z Poznania o g. 29,

mieszkań i Koszty przejazdu z wszelkimi 
- - świadczeniami wynoszą 46 zb

Zgłoszenia przyjmuje „Orbis'*
ców powiatu, a na jednego
czytelnika wypadało prze­
ciętnie 12 wypożyczeń.
W powiecie średzkim przy 

upowszechnianiu czytelnic­
twa wyróżnili sie szczegól­
nie: kierownik szkoły w Gu­
towie — Frasunkiewicz, któ­
ry osobiście opiekuje się bi­
blioteką szkolną oraz nau­
czycielka z Kostrzynia — Et- 
terowa.

W okresie „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" odbyły się 
w powiecie średzkim zebra­
nia zespołów czytelniczych, 
wygłoszono 32 pogadanki, zor 
ganizowano 63 wieczory bi­
blioteczne i 49 wystaw ksią­
żek, przeprowadzono także 
współzawodnictwo w zdoby­
waniu nowych czytelników.

(St. M.)

Za kilka dni
na kt lanie letnie

Dzieci przybywające na ko 
łonie letnie do Wolsztyna spę 
dzą wakacje w pięknych la­
sach i nad jeziorami w po­
wiecie wolsztyńskim. We 
Wroniawach zamieszkają 
dzieci pracowników Zjedno­
czenia Miejskiego nr 2 z Po­
znania, Tuchorzy, Związku 
Branżowego Spółdzielni Drze 
wnych i Wytwórczości Róż-nej 
z Poznania, a w szkołach — 
Dyrekcji Kolei z Poznania. 
Szkoła Zawodowa z Wolszty­
na zorganizuje obóz w Obrze, 
a Szkoła Zawodowa z Cho­
dzieży — w Osłoninie. W 
Chobienicach odpoczywać bę 
dą studenci Uniwersytetu Po 
znańskiego. Dzieci z powiatu 
wolsztyńskiego spędzą waka­
cje w okolicach Trzcianki, 
Piły, Kiekrza, Mikstatu, Ko­
nina, Koła, Margonina, i 
Marcinkowic (w wojewódz­
twie poznańskim). Dziecińce 
zorganizowane zostaną w po 
wiecie wolsztyńskim, w gro­
madach Widzim Stary, żo- 
dyń, Tarnów, Komorówko, 
Radomierz, Niałki Wielkie i

CO«GPZIE*KIHłV
RIALTO — g. 9.45 i 

11.45 „Zawieja" (cze­
ski), g. 13, 15 „Opo­
wieść o złym wie­
trze", g. 16, 18 i 20 
„Zwycięski powrót" 
(radź.)

WARTA — nieczynne 
LETNIE — g. 15, 17 i

19 „Pierwszy start" 
(polski)

PIAST — g. 16. 18 i 20 
„Na manewrach" —
(węg.)

PUSZCZYKOWO — g.
20 — „Wyścig poko­
ju" (polski i NRD)

Wystawy
POLSKIE TOW. FO­

TOGRAFICZNE, ul. 
Paderewskiego 7 — 
„II wystawa indywi­
dualna prac dr. 
Tadeusza Cypriana"

ZW. ART. PLAST. — 
27 Grudnia 4, „Wy­
stawa akwarel Józe­
fa Oźmina" g. 9—18.

CBWA — al. Marcin­
kowskiego 28 „Wysta 
wa rysunków ZPAP 
okręgu poznańskie­
go" g. 10—18.

MUZEUM NARODO­
WE, al. Marcinkow­
skiego — „Wystawa 
Kopernikowska i 
„Ruch robotniczy w 
Poznańslriem", godz. 
10—9

MUZEUM NARODO­
WE — Dział Instru­
mentów Muzycznych 
Sf. Rynek 45 „Ele­
menty rozWoju kultu 
ry muzycznej na tle 
rozwoju stosunków 
społecznych" g. 10 
do 15.

MUZEUM PRZYROD­
NICZE. ul. Zwierzy­
niecka „Dzieje zie- 
mi‘‘ wystawa geolo­
giczno - paleozoolo- 
giczna. g. 9—16.

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, Al. Lam 
pego 27/29 g. 10—14.

Pacho z
Program II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 12.04. 17, 21, 
23.50

Muzyka:
7.10 — od melodii do

i KRONIKA
CZERWIEC

Słońce w. 
zach

Księżyc w. 
zach.

3.34
20.08

1.05
11.13

Zachmurzenie przeważnie 
duże z przejściowymi prze­
jaśnieniami i z możliwością 
opadów. Temperatura mak­
symalna około + 15 st. C. 
YZiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków zachodnich, 
później zmienne.

Wycieczka

z Ostrowa do Poznania
Przedsiębiorstwo Podróży I 

Turystyki „Orbis" w Ostrowie 
organizuje w dniu 7 czerwca br, 
wycieczkę pociągiem turystycz­
nym do Poznania. Uczestnicy, 
wycieczki zwiedzą z przewod­
nikami zabytki Poznania, Pa4- 
miamię i Ogród Zoologiczny* 
oraz obejrzą przedstawienie 
„Madame Butterfly" w Operze

Wyjazd z Ostrowa około go-

przyjmuje 
w Ostrowie, ul. Swierczewskie* 
go 10. (Hof)

Potrzeby kulturalne 
— czyli

koń na biegunach
W/ iadomo, że fakt istnienia 
’’ hierarchii potrzeb jest 

jednym z podstawowych za­
łożeń ekonomiki. Najpierw 
trzeba spać i jeść, mieć gdzie 
mieszkać i w co się ubrać, 
a potem zjawiają się potrze­
by wyższego rzędu, potrzeby 
kulturalne. Budzenie tych 
wyższych potrzeb w szerokich 
masach, to właśnie istotny 
cel, do którego zmierzamy 
poprzez popularyzowanie 
książki i prasy. -- -

Nikomu jednak z nas, pra­
cownikom kultury, nie przy­
szło do głowy, że potrzeby 
kulturalne zamiast budzić, 
można po prostu — sprzeda­
wać. Tak, sprzedawać w skle 
pie, niczym zapałki.

Przynajmniej tak załatwio­
no te sprawy w Kórniku, 
gdzie na rynku istnieje (mo­
żecie pojechać i zobaczyć!) 
duży magazyn frontowy z 
pięknie wymalowanym szyl­
dem, na którym wypisano: 
Sklep potrzeb kulturalnych.

Można sobie wyobrazić jak 
on pracuje.

Wchodzi sobie na przykład 
do sklepu taki mieszkaniec 
Kórnika, który nie tylko nie 
widział jeszcze na oczy ope­
ry, ale do tej pory wcale nie 
odczuwał jej braku i mówi:

— Poproszę o potrzebę kul­
turalną. Zęby mi się chciało 
słuchać grania i śpiewania. 
Ale w dobrym gatunku!

Nie wiem co robi wówczas 
sprzedawca „Sklepu potrzeb 
kulturalnych". Przypuszczam, 
że wręcza klientowi bilety do 
Opery.

Ale wątpię. Bo po pierw­
sze — skąd je weźmie, jeżeli 
nie dysponuje nimi nawet 
sama Opera. A po drugie — 
po co by w takim razie trzy­
mał w oknach wystawowych 
konie na biegunach, popiel­
niczki i papier toaletowy?

(la)

melodii, 8.15 chwila 
muzyki, 8.20 — bale­
towa, 9.10 — nowe 
nagrania. 10.10 —
fragm. z oper K. Kru 
pińskiego, 11 — mu­
zyka, 12.15 — kon­
cert muzyki polskiej, 
13.35 koncert, 14.10 
koncert rozrywkowy 

16.30 (P) poznańskie 
imprezy muzyczne, 
17.15 — koncert, 18 
„Ze śpiewników Mo­
niuszki", 18.45 kon­
cert solistów, 20 — 
„Dla każdego coś mi 
lego, 21.36 i 22.20 — 
taneczna, 23.10 kon­
cert symfoniczny

Audycje inne:
9.40 — dla dzieci, 
9.55 — „Od Tatr do 
Bałtyku", 10.30 po­
ezja i muzyka, 13.15 
literacka, 15.15 dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa kurs I 
16.20 (P) — aktualny 
reportaż. 17.55 chwi­
la poezji, 18.30 — od­
powiedzi „Fali 49", 
19.05 — „Odprawa
posłów greckich", 22 
Wszechnica Radiowa 
kurs II

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe


